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W y c l i o d K i  o o d z l e m t f e
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poirocznie 7 xl. _ kwartalnie * *ł. 50 ot. — mie- 
ń^csnie I zł. 26 ot.

s pp»wylka poeiłową w PAŃSTWIE AU3TK JACKIEM: 
rooraie 18 zł. — półrocznie 0 zł. — kwartalni* 
ł zł. 60 ct.. — jiieaięcBiiie 1 zł. 60 ot
p rttifu  t pocKtową ZA OKANiCłj : do Prus i 4c 
Bseezy Ńitnieck.ej 1 zi- (4 talary) - 4o Szwecji ! 
Danii 10 złk- 40 ot. (• talarów) -  do Francji, Bel 
ri* i Anglii 8 sl. 80 ct. (18 franków) - de Sawî j 
oarji 1 J. (10 franków) — do Włoch 10 *1. 40 et 
(II franków) — da Turcji i de Keięrtw Saddnuąj* 
ikioh 1 xl. (I0 franków) kwartalnie.
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diuiniBtraeji Dslennlka Polskiego prtyyl.s 
Halickim w 4 orno Łodplakich pod l. 1* , W PAHYŻl' 
na całą krancję i Anglitj jodynie p. p,nłkoTmik Rfcrr. 
kowakl. me dn Pont do T*>di Nr. l W WIEDNIU* *■L. Op()ellfc,i Wollteile "1, J, pp. u,*,e«Eilii t. 1 .
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l* U ty  % płcnLądsmi m aja n/c pneeyłarw. f r a n c o  do 
Administracji .Dziennika Polekiago*. —
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Od W ydawnictwa.
Przedpłata .ia D ziennik Polgki wyrwui 

na prowincji z prscsj IL4 pocztową:
na pół czwerta miesiąca t. j. od 18. września 

do końca grudnia b. r. 5  zlr. 25  ct.
kwartalnie 4 „ 5 0  „
miesięcznie i  „ 5 0  *
we Lwowie bez p rzesy łk i p o c z to w e j: 
kwartalnie . *ł '*T 5 0  cl
miesięcznie * » 25  „

Przedpłatę przyjmuje się
o d  d  u  1  w  .

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu 
D z ie n n ik a  upiaszany o J e l u  n a j -  
wcześniejsze przy­
syłanie przedpłaty.
Również upraszamy o ś c i s ł e  tjrsy  m « tśiie  (S.it* 
p o w y ż e j  o z n a c z o n y c h  c e n  p w * zed p la -
t \  Ua uni.mienia nieputrzebuych kore apoz- 
dencvj 1 wynikających ztąd Kosztów przesyłki 
pi ztov ej.

Klemiecli parna w i § l o t ó j t y i |
Miesz' zańskie stronnictwu austrjacko-niemiec- 

kie miało w tych czasaen widie sposobuośei prze: 
konania się, te mimo głębokiej nauki i znakomi­
tych zdolności, jakie posiada w swojem łonie, 
brak mu tego praktycznego zmysłu, który zape­
wnia powoazeme w polityce. Pierwszym i głównym 
objawem tego zmysłu, jest obznajomienie się do­
kładne z siłami swojemi własnemi i z siłam prze 
oinmka, jakoteż i;'z terenem, na którym się toczy 
waiaa Dla brasu tej znajomości, historja zaoasów 
tego stronnictwa z reakcją jest pasmem ciągłych 
zawodów. Najpierw pekazął., że ni (dopisały ży­
wioły biurokratj czne, na których kancelaryjny 
liberalizm liczono. Gdy przyszło „gonić ua ostre*, 
zdezertowali owi Pleni-ry i Lassery, przerażeni kro­
kiem tak śmiałym, jak odmówienie budżetu. Na­
stępnie, przy wy boi ach, z wyjątk.em Dolnej Au- 
strji i Czech, stało sit widocznem, że mimo mnie­
manej większ-j ośjnaty niemieckiej, ludność w iejska 
niemierha jeet tek ci. mu a, nierozumiejąea własnego 
interesu, uiegłą każdej właazy świeckiej 1 duchownej, 
jak w prowincjach najbardziej zacofanych. Wszak 
u nas. gdzie obok ciemnoty odwiecznej, demorali­
zują włościan czynniki w zachodnich prowincjach 
państwa nieznane, rz -d , przy najmiększej presji 
nie zdołałby przy wyborach z okręgów wiejskich 
odnieść tak kompletnego zwycięztwa, jak n. p. w 
Górnej Austiji, lub w Tyrolu. Taktem jest. że 
Niemcy anstrjaccy, licząc na silnie rozwinięty ży­
wioł miejski, zaniedbali swoich włościan zupełnk 
i że nawet w okolicach, gdzie większa własność 
nie jest w ręku samej tylko feudalnej arystokra­
cji , wszelki wpływ na m»8e ludności wiejskiej wy­
darty jest z rąk klas wykształconych i należy do 
klarn, ciemniejszego i fanatyczmejszego niż gdzie­
kolwiek. Trzeciego znowu zawodu doznało liberal- 
ue stronnictwo niemiecko-austrjackie, gdy sobie 
wyobrażało, że pielęgnując na wewnątro naturalne 
sympatje z ogółem Diemisckiego narodu i biorąc 
serdeczny udział w jngo obecnym, piorunowym 
polocie ducha pat-jotyczuego, a na zewnątrz osten- 
tując dbałość o interesu austrjackir , tak specyfi- 
cznia dynastyczne — nie znajdzie się pierwej lub 
później w otwartej walce z najbliżmzem otooze- 
uiem monarchy, 1 że kto inny wówczas wyżej od 
liberalnego stronnictwa nie wzniesie owej wyłącznie 
dynastycznej idei, która jest antitezą wszelkiej 
idei narodowej, a przedewszystkiem idei niemiec­
ki*!, już i  tego prostego powodu, iż idoa n:emiec- 
ka na długie czasy wraz ze zdobytemi setkami or­
łów i tysiącami dział francuskich, przeby wa w 
B e r l i n i e .  Jeduem słowem, stronnictwo liberal­
ne aiemiecko-austriackie nie umiało przeczuć hr. 
Hohenwarta i jak grom z jasnHgo nieba spadła ua 
nie siadom ość, że ktoś chce być łArłliej austrja- 
ckim od tych, co tak żywo poczuwają się do 
jedności ze zwycięzcami z pod Sadowy i z pod Se 
danu. Naturalnem n&stepstwem krótkowidzenia na 
tym punkcie, był zawód doznany ze strony Wę­
grów. Liczono na to, żo Węgrzy niechętnie przyj­
mą uznanie praw korony św. Wacława, i póty też 
nie zawiodła rachuba, bo Węgrom w istocie na­
der jest niemile to teoretyczne uznanie pretensyj, 
które w buiuości swojej przeskakują szranki wie- 
kdw i faktów, i sięgają aż do rozmiarów jakiegoś 
uowego Wielkomorawskiego palistwa. Ale mimo tej 
niechęci Węgrzy, którym się jeszcze tak „w uszy 
nie leje“, jak liberalnej partji niemieckiej, zapa­
trują się na rzeczy chłodno i mówią sobie, że po­
noś Czesi i wszyscy federaliści i autonomiści przed- 
litawscy będą tylko narzędzwm, które hr. Hoben- 
wart po krótkiem użyciu włoży napowrót do do­
brze zaryglowanej komórki, zkąd je wyjął, i że 
Przedlitawi- po r  g odzjji e będzie tak dobrze zcen­
tra lizo w ał 1 tak mało zesłowiaószczona, jak dzi
siaj. Wszak ka^dy Bach, i Clam, i Thun, złożył 
dowody, że po- *ym względem nmie się sprawiać 
dzielnie, od Giskry i Herbsta. Jednem słowem, 
Węgrzy widzą, hr. Hoheuwart zaprowadza w 
Pr edlitawii ei!- abioiutes Regiment mil konstitv 
tiormeUtr Methode, ale nie bojj się, aby otworzył 
ślusy powodzi słowiańskiej, i dla tego tez tylko

ewentualnie przyrzekają swoje poparcie stronnictwu 
koustytucyjuemu, tj. gdyby hr. Hohenwart jak ów 
chłopak Góthego zapomniał formułki, odpędzającej 
wywołine raz duchy, i gdyby powódź groziła przer­
waniem grobli, wysypanej mit su/ionuugsloser Ue- 
selzedslrenge.

Ale ODawy tej ponoś nie ma; br Hoheuwart 
potraf trzymać „młodych* Ciechów za pomocą 
„8tarycn“, tych ostatnich za pomocą czarnej gwar- 
dji z Tyrolu i innych równie pobiżnych oko i, a 
gdyby przypadki m Galicjanie zrzucili z sieDie 
lib -rję rządową , wsiystkie te pnrtje razem wy­
szczerzyłyby na nich zęby. Rezultatem caiej akcji 
ugodowej, dla wozystk'ch namacalnym, będzie ty l­
ko wzmocnienie i pomnożenie środków prawnych 
i innych, sil żących do utrzymania u jteru  stron­
nictwa „ p r a w d z i w i e *  austrjackiego, i do wzię­
cia w kurat-de rozwoju mnogich narodowości tego 
państwa, taa, aby „poczucie jedności państwowej* 
przeważyło czemprędzej nad tradycjami,uczuciami 
i dążeniami' narodowemi, j«kLoiwien giębokc za- 
korzenioueuii.

Jezeii perspektywa ta u e  jest różową dla 
Polaków, aui dla Czechów, tc i dla aiemi.3ck.3j 
liberaluej partji jest ona fatalną. Partja la, w zdro­
wszej i racjonalniejszej części swojej, dąży do u- 
konstytuowania zachodniej częśoi pańsiwa ua trwa­
łych i silnych p> dsiawach nietykalnego prawa, a 
tern sameui, zapewnionej wolinści.. Niechże kto 
pod rządem kamaryIli utw >rzy jCiiien ńechtssiaaf* 
— a k a m a r y l l a ,  nie kto inny, rządzić będzie 
w państwie „ogólnej ugody". Pod względem in­
teresów narodowości niemieckiej, liberalne stron­
nictwo może byc wolnem od obaw, „ogólna ugo­
da* sprzyjać im będzie lepiej oa rządu burgermi- 
nisirów — wszak p. Zyblikiewicz, który przecież 
wie doskonałe, co zaaczy ta ugoda, zdefiniował ją 
sam jako powrót do ezasów, kiedy jeszcze ourger- 
ministeijum nie uakładało „kajdanów* kiajom, a 
wiec jaso powrót do błogich czasów Bacha i Met- 
ternieba. Tak samo zdefiniował ugodę p. Ławro- 
wski, który ją także zua osobiśc.e, taK s&m o ją 
pojmuje p. Klaczko i p. Krzeczunowicz. Otóż 
Bach i Metteinich z pewnością więcej zasług po­
łożyli około germanizacji, niż burgermiaisterium, 
przeto i „ugoda ogólna* wiecuj ich polozy. Ale 
w dążeniach do wolności, opartej na scisłem prze­
strzeganiu raz opisanego prawa komr.ytucyjnego, 
uie 8tysvel:śmy, aby Bach lub Metternicn zaszedł 
zbyt daleko, i „ugoda ogólna* daleko nie zajd ie.

M oże tedy przyjść c^as, kiedy przy pozornem 
zachowywaniu form konsty ucyjuycb, przy niety­
kalności duab/mu i uależytem poskromieniu wszel­
kiej bujniejszej fantazji słowiańskiej, l.beralne 
stronnictwo niemieckie skazane będzie zarówno z 
posadiczami tej fantazji, na cicho rozpamiętywa­
nie złości tego świata, i na spokojne wyczekiwa­
nie jakichś wypadków, któro może uie prędko na­
stąpią.

Zobaczmy, jak się co l i  b e r a 1 n e i n a r o ­
d o w e  stronnictwo przygotowujf na tę ewentual­
ność, którą w szak że  przeczuwa zarówno z nimi.

Oto — szuka sprzymierzeńców. W  tym celu 
uzbroiło się ono w daty ecnograficzoe i statysty­
czne, w studja stosunków politycznych i społe­
cznych w nie-niemiecKiej części iu strji, na takie 
rozmiary, że nawet sztab Napoleona III. pod Saar­
brucken i pod Sedanem był jeszcze małą akade­
mią umiejętności w porównaniu z tern — memie- 
ckiern przecież, a więc gruntownem stiounictwem. 
Jakiś tedy głupi skrybent telegrafuje z tą i do Wie­
dnia, że nastąpiła pudczae obrad adresowych w 
sejmik gul.cyjskim s e c e s j a  całych 20tu Buta­
nów. Kłamstwo to podwójne, bo nie było ani se­
cesji, ani też nie ma w sejmie galicyjskim takich 
dwudziestu Ruienów, którzyby sie wszyscy na je ­
dno i to samo zgodzili, ani taż ich juz natroniec 
nie będzie, a gdyby byli, to znaczyliby wszyscy 
razbm tyle, cc jeden baron Christian Kotz \oa  
Dobrz, albo co kasyno katolickie w Wiedniu. Ale 
nic to nie szkodzi — piaktyczny zmysł kierują­
cego organu liberalnego w Wiedniu odkrywa w 
tych mitycznych dwudziestu Ruteuaeh, dieSchmer- 
zensbriider przyjaciół politycznych swoich, i wy­
kazuje niezmie-uą analogię w położeniu tych 
Schmerzembruder z położeni.m — narodu nie­
mieckiego w Anstrji. K̂ .. Staszkiewicz, wynale­
ziony w r. 1848, i ks. ra.wliWw, wynaleziony w 
roku 1861, i pan Wnsyli Kowalski, o którego wy­
nalezienie n;e śmielibyśmy podejrzywać nawet au­
tora najgłupszej farsy, granej kiedy na przedmie­
ściu wiedeńskiem, i pan Szot, z Mościsk, który 
się boi, aby go Rez ducja nie zniemczyła, i jesz­
cze porę biedaków tego rodzaju, z jednej strony, 
& 6 —7 milionów Niemców austrjockich z drugiej 
strony, a w środku zdesperowany skiibifaks, który 
chce przecież ^  ś pocieszającego zatelegrafować 
swoim redaktorom w Wiedmu, uto dwie sprzymie­
rzone bratnie potęgi, i łącząca je od jednego do 
drug ego konc:- widokręgn tęcza zbawienia! 1 ja­
ko couronnerut-nt de 1'edifice, artykuł A owej Pres- 
sy  tej treści: „Skoro grozicie zduszeniem Niem­
ców w Czechach , czemu nie dusicie Polaków w 
Gali-ji?*

Pismo wiedeńskie mniema zapewne, że arty­
kuł ujmujący się za pokrzywdzonymi RuteuamL z 
półpiuionu ks. SzaszkiaWiCzs, zbda szaeh stronn.c- 
twu ministerjaluemu w sejmie galicyjskim. Nowy 
dowód nieznajomość1 stosunków kraju, od stu lat 
przecież tak przystępnego —- od strony Wiednia. 
Gdyby Anwabresse mogła nietylko popieścić Ru- 
tenów, ale nawet dać im to, czjgo im życzy, nie 
ministerjhloa paitja galicyjska, ale ogói byłby po­

krzywdzonym, a szach zadany niby ministerjałoui 
lwowjkim , jost tylko bnnią, daną im do rąk 
przeciw każdemu, coby myślał o porozumieniu się 
z Niemcnmi. Nie dla tego jeaynie, że ze zwo­
lennikami moskalofilów poi czarnienie się byłoby w 
istocie niemożliwem, ale wręce. jeszcze dla tego, 
że nie ma korzyści w przymierzu z armią, której 
wodzowie, jak sztab Mac-Mabona, nie mają nigdy 
J a  curie du paysu w swoict tłumokach, i rachują 
nrujonemi cyframi.

W ualicji. w obozie polskim, każdy myślący 
człowiek jawnie lub w skiytośii ducha przyznaje 
dzisiaj, że Dyty cnwiie, w których ngoda polsko- 
memiecka była możliwą. Każdy'ubolewa, że mie­
liśmy reprezentantów ślopo uległych kamaryli 
aworsdej którzy z tych chwil korzystać nie chcieli. 
Gbecnie, nikt wprawdzie nie może uważać takiej 
-ugody jaso jedyną rzecz, która nam została do 
zrobienia, bo nikt nie w ie, czyli rzeczy nie we­
zmą obrotu takiego, że żadna akcja na serjo nie 
będzie możliwi,, — ale nikt też nie może wyklu­
czyć ewentualności, że wróć: znów kombinacja 
sprzyjająca takiej odrębnej ugodzie, korzystnej dla 
Niemców i dla Polaków. Liueralne stronnictwo 
niemieckie poczyniło przytam doświadczenia, któ­
re nie przejdą bez siruiku, i okaże sie cno przy 
epos inności nierównie skłonniejszem do takiej u- 
gody Aie to śmieszne kokietowanie pism wiedeń­
skich z kilkoma zużytymi jnż intrygantami mo­
skiewskimi w sejmie lwowskim, działa przeciw 
teresom niemieckim na ten wypadek Opinia pu­
bliczna w obozie polskim zna usposobienie repre­
zentantów niemieckich tylso z ich organów, & te 
czynią wszystko, co mogą - aby rozdmuchać nie­
chęć jeszcze wcale n.e uśpioną. GdyDy przynaj­
mniej klika intrygantów moskiewskich nie była 
tak notorycznie rozbitą, j&k nic je s t, możnaby w 
tern upatrywać chęć oawetu za niezaprzeczone do­
wody uieprzyjaźni, dane partji lioernlnej prztz o- 
statnią delegację. Ale tak jat izeczy storą, pod­
noszenie świębjurców przez pisma wiedeńskie po­
tęguję tyrsco ren położenie ao wysokiego stopnia 
komiczności, i uwydatnia, że nikomu nic złego 
aui dobrego zrobić uie mogą. I  to jest niezawo­
dnie jednym z wielkich błędów, popełnianych przez 
organa niemieckiego stronnictwa konstytucyjnego; 
można powiedzieć, zmiemając znaną lokucję: rest 
plus qu'uni faute — c'?st un ridicule. Zawieść się 
na biurokratach ń ra Pleuei — zawieść się n& 
własnych siłach — na sympatjach dworu — na 
koniecznej kooperacji W ęgrów; to było sm utne: 
ale upaść tak , by się aż doczekać zawoau na przy­
mierzu % świętojnreami, to już gorzej niż smutne, 
bo nie mądre. I dla tego też stronnictwo liberalne 
niemieckie powinnoby się starać wszczepić cokol­
wiek więcej praktycznego zmysłu politycznego w 
swoje dziennikarstwo, & przedewszystLem odzwy­
czaić je od opierania kombinacyj politycznych ua 
studenckich doniesieniach m&lującyeh sytuację w 
najfałszywszein świetle.

Adres projektowany przez p. Skrzyńskiego.
1) W chwili dla monarchii i dla kraju naszego 

tak ważnej Sejm... sądz', że dopełni tyłku swujugo o- 
bowiązkn, jeżeli pospieszy złożyć u stóp tronu Waszej 
Ces. Kroi. ńpost. Mości wyraz swych wiernych uczuć 
i rzetelnych przekonań.

2) Przedewszystkiem pozwól N. P a n ie , abyśmy 
Ci najszczersze zanieśli dzięki zu liczne dowody 1'woj 
Monarszej sprawiedliwości i łaskawej dla kraju nasz igo 
życzliwości. Postanowienia W. C. i K. Ap. mości o 
utworzeniu Akademii umiejętności w Krakowie i zapro­
wadzenie języków krajowych w wyższych naunowych 
zakładach przejęły żywą radością mieszkańców tej 
ziemi.

3) W powołaniu do Rady korony jednegt * ziom­
ków naszych posiadającego *.aufanie kraju, radzibyśmy 
witali zapowiedź nstaiiuwienia odręnnego dia Celicji 
m in istra , instytucji zabezprec: ającej skuteczniejszą 
sprawom naszym opiekę

4) Rząd Twój N. Panie w myśl nrzyrzeczenia za­
wartego w Najwyż. piśmie z lb .  sierpnia 1870 przed­
łożył Radzie państwa wnioski dotyczące koustytncyiue- 
go stanowiska kraju naszegc w państwie. Cenimy wy- 
soko pierwszy ten krok do zaspokojenia żądań kraju 
i czynem okazaną gotowość rządu do wejścia na dro­
gę porozumienia. Cenimy mianowicie uznanie, ie  na­
łożone Galicji nstawą zasadniczą o reprezentacji pań­
stwa z r. 1867 warunki bytu nie odpowiadają naro­
dowym naszym potrzebom i odrębnym stosunkom.

5) Sejm... poczytuje przeto za swój obowiązek 
wypowiedzieć z głębi swojego sumiennego przekonania, 
że pomien.one wnioski rządowe nie w ystarczają, i że 
objęty nimi wymiar «amoi zadr nie mógłby zaspokoić 
istotnych potrzeb i uprawnionych żądań naszych.

6) Nie wątpimy też, że zakreślone pod naciskiem 
rieprzyjaznycb okoliczności, ciasne tycb wniosków gra­
nice rozszerzone będą do właściwej miary wubec wy­
powiedzianej przez teraźniejszy rząd dążności do po­
godzenia interesów poszczególnych narodów i krajów z 
dobrem państwa. Z tern większą też otuchą podnosi­
my i rirzjstepujemy dziś dc uchwały sejm. z d. 24. 
września i.868 w całej jej osnowie. Zawiera ona pro­
gram samorządu narodowego, który jedności i notęgi 
monarchii me nadweręża, a dla kraju najzego przede 
wszygtkiem niezoęduie jest potrzebnym.

7) Raczyłeś N. Panie objawić Swą Najw. wolę, 
ażeby stosnuki krajów i narodów w skład państwa 
wchodzących, uiządzoue zostały w duchi zgody na pod­
stawie. wszechstronnego zauośćuczyaienia słusznym tych­
że krajów i narodów żądaniom, a Rząd do steru przez

Ciebie powołany, urzeczywistnienie tej wzniosłej myśli 
wskazane miai zr pietwoze i najważniejsze swe za­
danie.

8) Sejm... poczytywał zawsze uznanie praw in­
dywidualności historyczno-politycznyoh i onych samo­
rząd za warunek powodzenia i potęgi monarchii. J e ­
żeli w tym kieruiiau Rząd W. C. i K. Ap- Mości za- 
danir swego dopełniać będzie, to liczyć może na szczere 
i zupełne poparcie nasze.

9) Sejm... sk‘adając u wtóp tronu wyrazy rzetel­
nych przekonań kraju sądzi, iż wobec zamierzonej a 
tyle dia rszjstkich pożądanej agony, która niestety 
w dążnościach i obawach poważnej części lndności o- 
pór znajduje, winien jest tu oświadczyć, iż jak innym 
ludom monarchii tak równie i nam drogie eą swobody 
obywatelskie i wolność polityczna. Ufaj w wspaniało­
myślne słowo Twe Monarsze, pewni jesteśmy, że wol­
ności te w każdym ustroju państwa uszanowane zo ­
staną.

10) Przekonani o Twojej, Faj miłości wszy Panie, 
dla nas łaskawości i opięci Mondrszej, oczekujemy dal­
szych wyadLÓw w sjokoju i z nadzieją w lepszą przy­
szłość, prosząc Boga, aby W. C, i K. Ap. Mość strzegł 
i ochraniar.

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  XIV, 4, października. (Dok.) 

Spis petycyj zawiera nŁsiępujące:
1) Lewicki Jan z Przemyśla, o przysDiesrenie 

wprowadzenia nominata Stupaickiego na stolicę bi­
skupią w Przemyśln., dla położenia tamy licznym 
bez*-ząaom w ayecezji przemyok.ej. 2) Komarnicki 
Jan z przedstawieniem względem podwyższenia do­
tacji księży i nauczycieli. 3) Komitet do wydawni­
ctwa encykiopedji d; krLjoznawstwr Galicji, o po­
trzebie nabycia materjałów przez Sznajdera w tym 
względzie nagromadzonych. 4) Komnet cerkiewny 
i Rada gnd&ua w Potyliczu, z pi zedstawieniein w 
sprawie nadużycia majątku ce^k.ewuego. 5) Wy­
dział pow. w Kosowie, o wyjednauie dalszego pro­
dukowania soli w warzelm w Dtoropach. 6) Ten­
że wydział o sprzedaż soii kamiennej ze saliny ko­
sowskiej. 7) Wydział pow. Przemyśl, o zmianę 
g. 62 Ustawy gminnej 8) Komorowska Izabella, 
przełożona instytutu sióstr miłosierdzia w Nowo­
siółkach, o zasiłek 6Go zł. na ukończenie tmdowy 
i urządzenie szkiły. 9) Zwierzchność gminna M;ę- 
dzybrudzia, o zaopatrzenie mostu ar. 27 na Solce 
lodowcami. 10) Wydział pow, Czortków, w spra­
wie funduszów na budowle wodne i drogowe, przez 
Rade państwa dla Galicji wyznaczonych. 11) Ten­
że wydział w sprawie regulacji szkół luaowych i 
płacy nauczycieli. 12) Tenże wydział o Łinianę §. 
80 ustawy gminnej, w sprawie dozwolenia gminom 
podwyższenia dodatków gminnych. 13) Załuski Ga- 
bi .el i mm uprawnieni właściciele propinacji ziemi 
sanockiej, z przedstawieniem przeciw wnioskowi 
Wydziału krajowego względem odkupu prawa pro­
pinacji. 14) Trnskol&sk. Leonard i inni uprawnieni 
właściciele propinacji, z przedstawieniem przeciw 
wn.oskowi Wydziału krwi on ego, w sprawie odkupu 
tego prawa.

Podaliśmy wczoraj w Krótkości uzasadnienie 
wniosku p. Chrzanowskiego o pomnożeniu posłów 
z miast. Dla ważności p-zeamiotn przytaczamy 
przemówienie to dokładnie.

P. Chrzanowski m ówił: Wnosząc ten  p r o ­
j e k t  DO?wole so b ie  p o k r ó t c e  wyjaśnić p o w o d y , Ltó- 
r c  nmie skłoniły do p o s ta w ie n ia  te g o  wniosau, u- 
zasadnić szczegółowe p u n k tu  je g o  a n a r e s z c ie  ode­
przeć w s z e lk ie  m o ż liw e  z a r z u ty ,  ja k ie  c z y n io n o  
memu wnioskowi.

jednym z głównyoh pówodów postawienia te­
go wniosku był ten, iż miasta nasze za mało są 
reprezentowane, a to nietylko wziąwszy za podsta­
wę tak licznie w miastach nagromadzone siły u- 
njysłowe, lecz uwzględniając stopę poaatkowa jaką 
opłacają. — Cała Galicją opłaca roczne 5,8&0.000 
złr. podatków bezpośrednich, z tego opłacają gmi­
ny bez obszarów dworskich 2,880.000 zir., a m.a- 
sta 1,600 OUC* Złr. z czego wynika, że miasta wię­
cej niż połowę tego płacą co wsie. Dzisiaj miasta 
i Izby handlowe mają 23 a gminy 74 reprezen­
tantów, z gmin uieiskicb. Ilość posłów z m.ast i 
Izb handlowych uiusianoby podnieść ua 45. Jeżeli 
zaś zważymy inne wvniki. iak n. p. zasoby umy­
słowe, to wypadłoby pewnie, że ilość posłów miej­
skie! powinnaby być większą jak 74 Jeżeli we­
źmiemy stosuuek ludiiośui za podstavę, to i rak 
statut krzywdę wyrządził miastom, W Czechach 
na 7000 do 800C mieszkańców miejskich wypaaa 
jeden reprezentant, u nas wypada na 35 OOC jeden. 
Nie potrzebuję uzasadniać potrzeby podniesienia 
liczby posłów z miast przed Wlys. s't jmem, w któ­
rym podobLS wnioski już kilkakrotne były moty­
wowane, tembard-ie,;. że sejm nasz uznawszy .tego 
poerzebę w roku 1866 uchwalił powiększyć ilość 
postów z miast. Ustawa ta jednak nie została 
saukcj >nowftną. a to z powodu, iż brakowała */s 
cześć jecnego gtosu do wJrmaganych ustawą dwóch 
trzecich ogólnej liczny obecnych.

Projekt, proponujący zmianę §. 2, statutu, w 
tem tylko zmienia sta*ut, iż postanawia powię­
kszyć liczbę reprezentantów miast z 23 na 43, 
zresztą wszystkie przepicj zachowuje. Zaś zmiana 
ordynacji wyborcze; dotyczy tylko powiększenia 
ogóbiej liczby posłów z 141 ua 161, a powiększe­
nia ogólnej liczby reprezentantów miast z 151 na 
171, a to tym sposobem, iż Lwów zamiast 4 ma 
wybierać 7, Krakó.w zamiast 3 pięciu posłów, a 
do 13 miast, dotąd mających prawe wyboru jedne­
go reprezentanta, dodać jeszew 15 innych. Pro,ie-
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kta te oparte są na datach statystycznych. Nie 
uwzględniając sił umysłowych, skupionych we Lwo­
wie i Krakowie, gdybyśmy tylko chcieli trzymać 
się słuszności i wziąć za podstawę wysokość po­
datku bezpośredniego t. j. 377000 złr. we Lwowie 
i 193.000 złr. w Krakowie, to powinienby Lwów 
wybierać 9 a Kraków 6 posłów, bo największy o- 
kręg gmin wiejskich nie opłaca więcej jak 35 do 
IG złr. Co do 15 miast, o których proponujemy, 
aby wybierały jednego posła, io braliśmy sr wy­
jątkiem Jasła i Sanoka takie tylko, które najmniej 
mają 5000 mieszkańców, t. j. tyle, ile ma Ulała, 
której niedawno przyznano prawo wybierania jedne­
go reprezentanta. Sądzę, że co raz sejm uznai za 
potrzebne, uchwalając pierwej podobną ustawę, to 
uzna i powtórnie, i uchwali ją  tak, żeby sankcjo­
nowaną została.

Zwracam się teraz do zarzutów, czynionych 
memu wnioskowi. Powiadają przeciwnicy, że u- 
chwalając zrniauę statutu i ordynacji wyborczej, 
musimy zarazem uchwalić w niosę t  do Rady pań­
stwa, ażeby ona tych nowych postów przydzieliła 
do grup, ' których mają się wybierać delegaci. 
Gdyby to nawet było koniecznem, to jeszcze przta 
taką formą nie powinmoysmy cofać się. Powiadają 
oni, że stawianie takiego wniosku byłoby podpo­
rządkowaniem sejmn Radzik państwa, nsrakże re­
zolucja nasza me była niczem innem, jak wnio­
skiem sejmu do Rady państwa , a bynajmniej nie 
podporządkowywał- sejmu Radzie państwa. Jednak­
że ja mniemam, że uchwała taka nie jest konie­
czną , albowiem w rezolucji naszej umieściliśmy 
żądanie, żeby sejm ustanowił sobie sposób wyboru 
delegatów do Rady państwa, i spodziewam się, że 
żądanie to będzie uwzględnione, — albowiem i w 
przedłożeniach hr. Hobenwartba do Rady p»ństwa 
to żądanie było umieszczone. Jeżeli więc ro prawo 
bedzie sejmowi nadanem, wtedy, gdy sejm zechce 
zostać przy systemie grup, może tych nowych po­
słów wedle porząaau do pojedynczych grup po­
przydzielać.

Zarzucają przeciwnicy brak czasu. Ja  zwracam 
uwagę na to , że jest to wniosek nie ogólny, lecz 
całkiem szczegółowo opracowany, na taktach oparty 
i raz już nawet rozstrzygnięty, wiec opracowanie 
jego nie wiele czasu zabrać może.

Zarzucają nareszcie, ze znowu nie będzie wnio­
sek ten uchwalony, -albowiem nie będzie trzech 
czwartych obecnych członków. O ile mi wiadomo, 
znajduje się we Lwowie więcej jak trzy czwarte 
części ogólnej liczby posłów, a po patrjotyzmie ich 
spodziewam się, że wiedząc jak ważna sprawa bę­
dzie traktowaną, zechcą zgromadzić się na posie­
dzenie sejmowe. Co się zaś tyczy obawy, że dwie 
trzecie nie będą głosować za tym wnjoskiem, to 
muszę oświadczyć, iż jeżeli w r. 1866 tylko jednej 
trzeciej jednego głosu brakowało do v ym iganej 
ilości, to dotychczas postąpił zapewne o ty le , że 
znajdzie oię żądana ilość. I  fam , że wys. Izba ze­
chce powodować s.ę zasadami sejmu czteroletnijgo, 
który pierwszy sprawiedliwość miastom wymieizył 
i spowodował, że ta  część ludności poczuwa się do 
obowiązków narodowych.

Co do strony formalnej, wnoszę odesłame tego 
projektu do komisji prawniczej z poleceniem jak 
najprędszego rozpoznania jego. (Uchwalono.)

Po załatwieniu tego pierwszego punktu po­
rządku dziennego p. S k w a rc z y n s k i  przedstawił 
sprawozdanie komisji szpitalnej o wniosku Wy- 
działu krajowego wjsprawie zarządu zakładn cho­
rych w głównym szpitalu lwowskim, proponując 
następującą u c h w a ł ę  i

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie komisji 
szpitalnej o wniosku Wydziału krajowego, w sprawie na­
rządu zakładu chorych w głównym szpitala lwowskim. 
Sprawozdawca p. Suwarczyński po odczyiauiu sprawozda­
nia przedstawia następującą uchwałę : „Wydział hiajowy
przeprowadzi rokowania z rządem i z mis itam Lwowem 
o oddanie zakładu chorych w powszechnym szpitalu lwow- 
wskim w zarząd gminy miasta Lwowa, lub też o uznanie 
go za zakład krajowy, i przedłoży abjmowi wym t tycn ro­
kowań do zatwierdzenia.*1

Uchwalono bez dyskusji.
P. D ą b r o w s k i  imieniem komisji szpitalnej 

wniósł:
Wysoki sejm raczy przyjąć przedłożoną przez; Wydział 

krajowy uchwałę, ażeby za uajem realności pod 1 407 Dz. 
d. w Krakowie, a to :

aj tytułem całkowitego czynszu za czas przed 1. _wie- 
tilia 1U70, lO.GOd złr.

b) tytułem trzechletniego czynszu za czas od 1. kwie­
tnia 1870 do tegoż 1873, 9.000 złr. w budżecie szpitalu 
św. Ducha na rok 1872 umieścić polecił.

Uchwalono bez dyskusji.
Poseł S k w a r c z y ń a k i  odczytuje z porząd­

ku dziennego sprawozdanie komisji szpitalnej o 
wniosku Wydziału krajowego co  do  p o t r z e b y  
p o w i ę k s z e n i a  i p o k r y c i a  n o w y m  d a ­
c h e m  g m a c h u  p o w s z e c h n e g o  s z p i t a ­
l u  we L w o w i e .  Wedle ksiąg tabuli miejskiej 
są właścicielami gmachu popijarskiego we Lwowie, 
pod 1. 3494/ 4 położonego, w Którym mieści się po­
wszechny szpital lwowski, trzy oddziały tego szpi­
talu, mianowicie:

Zakład chorych w 125/195 częściach, zakład 
obłąkanych w 56/195 częściach, a zakład położnic 
w 14/195 częściach.

W stanie biernym tej realności intabulowane- 
mi są z tytuł* resztującej ceny kupna aa rzecz 
funduszu styp^ndyjnego :

a) kwota 6.705 złr. 5 m. k.
obecnie 7.040 złr. 30 ct. w. a. wynosząca, 
należna od funduszu zakładu położnic, tu ­
dzież :

b) knota 26.820 złr. 11 kr. m. k., obecnie 
28.161 złr. w. a. wynosząca, należna od 
funduszu zakładu obłąkanych.

Wydział krajowy wykaznje w sprawozdania 
swem z dnia 25. sierpnia 1681 do 1. 11.687 po­
trzebę wystawienia nowego dachu na rzecz<>nej re­
alności , niemniej podwyższenia drugiego p ię tra , 
następnie wybudowania brakującej części prawego 
skrzydła, jakoteż wystawienia nowej pralm, cru- 
P‘aii szopy, tudzież kanałn i wychodków.

Komisja przekonała się o bardzo złym stanie 
dach , jakte: o naglącej i nieodzownej potrzebie 
pokrycia gmachu nowym dachem.

Komisja mniema, ia zbytecznem byleby do­
wodzie obszernie, iż nietylko ze względów bezpie­

czeństwa od pożarn, lecz oraz ze względu na wię­
kszą irnałość dachu, daleKo odpowiedniojczem bę­
dzie pokryć gmach ogniotrwałym aacbem aniżeli 
gontowym.

Również przekonała się komisja naocznie, że 
drngie piętro w rzeczonym gmachu, niestosunko- 
wo njskiom je s t , a zatem podwyższenie murów 
nietylko przysporzy powietrza, tego pierwszego wa- 
rnnku higieny szpitalnej salom dla chorych na 
drugiem piętrze umieszczonym, lecz oraz pozwoli 
pomieścić w nich większą ilość chorych, a tern 
samem przyczyni się do uchylenia wydatku na 
najmowanie filij.

Potrzeba wykończenia gmachu przez dobudo­
wanie prawego skrzydła, już przed laty uznaną zo­
stała i jeszcze dekretem z dnia 19. stycznia 1854 
do 1. 15236 poleciło ministerstwo spraw wewnę­
trznych gubernium, ażeby z wszelką energią popierało 
wykończenie budowy prawbgo skrzydła. Przez wy- 
budowauie tego skrzydła odpadnie potrzeba najmy - 
wania filij szpitaluycn , a wydatek w ten sposób 
zaoszczędzony obecnie 7900 zł. w. a. rocznie wy­
noszący, sam przez się wystarczy co Dajnmiej na 
oprocentowanie wkładu.

Również nie podpada wątpliwości, że wysta- 
i r,enie nowej pralni poza gmachem szpitalnym, nie­
mniej nowej trupiarni, jakoteż odbudowanie kana­
łu i uiządzenie wychodków względami hyglemcz- 
nemi, zaś wystawianie szopy na pomieszczenie si­
kawki, składu drzewa i innych przedmiotów wzglę­
dami gospodarczymi wskazanem jest.

Komisja przekonała się również o potrzebie 
postawienia nowych schodów w gmachu szpitalnym 
i przejrzała plany i kosztorysy przez Wydz. kraj. 
sobie udzielone.

Na tej podstawie podziela komisja zapatry­
wanie Wydziału krajowego o nieodzownej potrze­
bie i stosowności przekształceń, restanracyj i no­
wych budowli w gmachu szpitalnym przez Wydz. 
krajowy projektowanych.

Gdy jednak w akcie objęcia ponszechnego 
szpitaln lwowskiego pod zarząd Wydziału krajo­
wego tylko zakłady położnic i obłąkanych jako 
zakłady krajowe uznaneui zostały, a co do zakła­
du chorych wyraźnie zastrzeżono, ze takowy nie 
jest zakładem krajowym, gdyż nie jest wyposażo­
nym z funduszu krajowego, przeto zastanawiała się 
komisja przed dalszym rozbiorem wniosków W y­
działu krajowego nad tern, czyli, i o ile reprezen­
tacja krajowa może mieć praw o, dyspouowaaia 
własnością zakładu chorych, który nie jest zakła­
dem krajowym — zac ągania pożyczek na hipote­
kę nieruchomości, będących własnością tegc za­
kładu, czynienia tak znacznych wyglądów na ra­
chunek jego, i obciążania go obow.ązkiem <p aca- 
nia zaciągnąć się mającej pożyczki, jago też pro­
wizji od niej.

Tabula miejska świadczy, że nie jakkókolwiek 
inna ocoba lub korporacja, lecz sam zakład cho­
rych jako osoba moralna jest mtabnlowanym wła­
ścicielem części tej realności do niego należnej. 
Ten zakład zatem nie jest czyjąkoiwiek własnością, 
lecz sam przez się i sam aia siebie moralną oso­
bą , nie przedmiotem , lecz podmiotem prawnym, 
słowem: fundacją. Ten zakład, jako osoba moral­
na , jako podmiot prawny, posiada prócz rzeczonej 
nieruchomości, także jeszcze inny m a j te k , skła­
dający się z papierów wartościowych w imiennej 
kwocie 63.863 złr. 62 ct. w. a. i z prawa poboru 
piątej części myta i legatów przymnsowycn, przy­
noszącego rocznie przeciętnie około 23.000 złr. 
w. a. Ten zakład jest zatem fundacją wcale zna­
czny majątek posiadającą, a jakkolwiek dekretami 
nadwornemi z dnia 22. października 1818 do 
1. 22.987 i z dnia 1J. lntego 1819 do 1. 2.675 (lo 
rzędn zakładów lokalnych zaliczonym został i wło­
żono na gminę miasta Lwowa obowiązek pokrywa­
nia niedoborów tego zakładu ; to jednakże nie po- 
ztayrjała U okoliczność wedle wyraźnego postano­
wienia dekretu nadwornego z dnia 4. grudnia 1817 
do 1. 28.919 rzeczonego zakładu swojej samodział 
nośei i osobistości, tylko zapewniała mu w razie 
niedostateczności własnych funduszów pomoc z za­
sobów miasta Lwowa, ponieważ przeważnie dla 
jego korzyści teD zakład utworzonym został, co 
niemożliwem byłoby, gdyby ten zakład przez po­
wyższe orzeczenie nfrauił był swoją indywidual­
ność , swój charakter fundacji i stał się był wła­
snością gminy.

Dalszą cechą tej indywidualności czyli osobo­
wości tego zakładu jest wyraźne zawarowame 
przy oddaniu go pod zar/ąd Wydziału krajowego, 
że Wydział krajowy zachowa cele i przeznaczenie 
jego, aktem funducyjnjm lub ustawą oznaczone, 
niemniej eiatuta, dyrbktywy i normowane urządze­
nia ; przyczem jednak wyraźnie wyrzeczone, iż za­
kres działania Wydziału krajowego co do ekono­
micznego zarządu rzeczonego zakładu pod żadnym 
względem ograniczonym nie jest.

Historja w mewia będącego zakladn chorych, 
jakoteż liczne postanowienia gubornialne i na­
dworna, a między niemi ostatnie dekreta namie­
stnictwa z dnia 8. stycznia 1864 do 1. 45.146 i 
ministerstwa stanu z dnia 20. czerwca 1»64 do
1. 10.067 świadczą, że władze rząaowe, zarządza­
jące podówczas rzeczonym zakładem na tej sam^j 
podstawie, na jakiej nim obecny Wydział krajowy 
zarządza, kupowały, budowały, i przekształcały 
gmach szpitalny bez odniesienia się do gminy mia­
sta Lwowa, i bęz uzyskania przyzwolenia jej, a 
zatem wykonywały w całej pełni taki sam nieo­
graniczony zarząd rzeczonego zakładu, jaki prze­
lały w akcie oddania na Wydział krajowy.

Zakład chorych w powszechnym szpitalu lwo­
wskim nie jest wpiawdzie z funduszu krajowego 
wyposażonym, a tem samem nie należy do zakła­
dów w ustępie I. §. 18. stat. kraj. wymienionych. 
Ten zakład jednak, ua podstawie wyraźnego upo­
ważnienia ministerstwa stanu z dnia 25. września 
1862 do 1. 4160 Wydziałowi krajowemu, Jake or­
ganowi zarządzającemu i wykouawczemn Wys, 
sejmn w nieograniczony ekonomiczny zarząd od­
danym, więc osobnem postanowieniem reprezenta­
cji krajowej przekazanym został. Nie podpada 
przeto wątpliwości, że wszelkie postanowienia w 
sprawach ekonomicznych tego zakładu należą w 
myśl ustępu III. §, 18. stat. k-aj do spraw kra­
jowych, a zatem Wysoki Sejm uprawnionym jest

do powzięcia postanowień przez Wydział krajowy 
projektowanych.

W skutek rokowań o zaciagnienie pożyczki, 
la t „o zajść może potrzeb? przeniesień,a własności 
całego gmachu na jeden zakład. Dla tego dodaje 
komisja odpowiedni ustęp do wniosku Wydziału 
krajowego.

Komisja szpitalna wnosi przeto w myśl spra­
wozdania Wydziału krajowego z d. 25. sierpnia 
1871 do I. 11.687:

Wysoki Sejm raczy powziąść uchwałę:
U c h w a ł a .  Sejm Królestwa Galicji i Lodomerji 

wraz z Wielkiem ks. Krakowskiem upoważnia Wydział 
krajowy:

1) do użycia kapitałów, będących własnością za­
kładn położnic i zakładu obłąkanych w powszechnym 
szpitalu iwowskim, na częściowe zaspokojenie dotąd 
jeszcze nie spłaconej resztującej eony kupna części 
gmachu szpitalnego we Lwowie pod 1. 3494/ 4 położo 
nego, od tych zakładów funduszowi stypeadyjnemu 
Głowińskiego należącej się.

2) Do sprzedania —  jeżeli tego potrzeba zajdzie 
—  części gmachu szpitalnego we Lwowie p. 1. 349*/4 
położonego, będących własnością zakładu położnic i 
zakładu ub,ąkanych, zakładowi choiych w powszechnym 
szpitalu lwowskim i kupienia tych części od zakłada 
chorych i zakładu obłąkanych na rzecz zakładu oho- 
rych w powszechnym szpitalu lwowskim za cenę ku­
pna oznaczyć się mającą w drodze ocenienia przez 
biegłych, jakoteż do użycia kapitałów, będących wła­
snością zakładn chorych na całkowite lub częściowe 
zaspokojenie ceny kupna części gmachu szpitalnego, 
będących własnością zakładu położuic i zakładu obłą­
kanych.

3) Do zaciągnienla na niepodzielną hipotekę ca­
łego gmacnu szpitalnego we Lw owie pod 1. 349ł/ 4 
położonego, w razie potrzeby za poręką kraju —  po­
życzki stopniowo umarzającej się w roczuych spłatach, 
do wysokości 150.000 złr. w. a. i do użycia sumy w 
ten  sposób otrzym anej:

a) ua przybudowanie brakującej części prawego 
skrzydła gmachu szpitalnego we Lwowie , na pokrycie 
całego gmachu nowym ogniotrwałym dachem pod­
niesienie drugiego piętra, na budowę nowoj prami, 
trupiarń, i szopy, tudzież na potrzebne większe repa­
racje w gmachu szpitalnym, niemniej

b) ua splacenio fnnduszow i stypendyjnem u G ło ­
w ińskiego re szty  ceny kupna c a  gm achu c ię ż ą c d j, ró­
wnie ja k  w ra z ie  p rzy jśc ia  do sk u tk u  sp rzedaży części 
tego  gm achu, będącej w łasn ością  za k ład n  położnic i 
zakład u  o b łąk an ych , zak ład ow i chorych, na zupełne 
Iud częściow e spłacen ie zak ład ow i p ołożn ic i za k ład o ­
wi ob łąkan ych  ceDy kupna z tego pow oda rzeczon ym  
Zokładoin od za k ła d a  chorych  zach od zącej, —  jeżeli 
10 p otrzebnem  się okaże,

4) do zakupienia lub wym iecenia gruntów i pla­
ców potrze nnycn pod zamierzone budowy, równie jak 
do zaokrąglenia cal ago obejścia gmachu szpitalnego—  
nakCniec

5) do wyjednania w myśl §. 20 statutu krajo­
wego Najwyższego zezwolenia Jego cesarskiej i kró­
lewskiej Apostolskiej Mości na wykonanie niniejszej 
uchwały.

M a i s z a ł e k  zagaja rozprawę jeaeralną, i 
zabiera głos

P . Z iem ia lk o w sk i. Przewidując jaki los 
czeka mnie przy dzisiejszej rozprawie, zabieram 
głos w sprawie poniekąd już przesądzonej, a nie 
czynię tego z obowiązku prezydenta miasta Lwo­
wa ani też posła lwowskiego, lecz czynię to z o- 
bowiązku posła krajowego. Kwestja ta nie doty­
ka tylko miasta Lwowa, lecz domyka ona wszyst­
kich gmin, gdyż idzie o to, czy reprezentacja sejmu 
ma, prpwo takie iustytucje, które według ustawy 
gminnej należą do zarządu gmin, brać w sWoją 
administrację. Sprawozdawca powi sdział, ze za­
kład chorych nie jest własnością gmin, aież i szpi­
tal Św, Łazarza nie, jest własnością gminy, lecz 
gmina zaiządza nmi. Powiedział sprawozdawca, źo 
zakład chorych jest osobą moralną, gdyż jost wła­
ścicielem taDularnym, ale i zakład św. Łazar/a 
jest intabulowany jako właściciel wsi Malechowa, 
czyż reprezentacja miałaby także dla tego brać w 
zarząd Malechów,

Przystępuję teraz do wniosków komisji. Za­
mierzono zaciągnąć pożyczkę na dom szpitalny w 
kwocie 150000 zł. Jak wiadomo szanownemu zgro­
madzeniu, szpital powszechny we Lwowie składa 
się z trzeeh oddziałów, z oddziała chorych, który 
jest lokalny, oddziału położnic i obłąkanych, które 
są krajowe. Pierwszy jest właścicielem 125/197 
części, tamte są właścicielami reszty, a więc za­
kład chorych posiada prawie dwie trzecie części 
tego gmachu. Co do zakładn chorych, słn/y sej­
mowi administracja tylko de facto i to tylko dla 
tego, ponieważ ministerstwo oddało ją  temu/,,tam­
tymi zakładami administruje Wydział krajowy z 
urawa. Nie sądzę, aby w zakres administracji de 
facto wchodziło prawo obciążania majątku. ZaFua- 
nówmy się teraz, na jakie cele ma być ten Iług 
zaciągnięty, Gmach ten został kuniony i rozdzie­
lony na te trzy oddziały. Zakład chorych zapłacił 
swoją należytość, zakład zaś położnic i obłąkanych 
dotychczas nie spłacił ceny kupna. Więc panowie 
chcecie zaciągnąć dług na zakład chorych i tem? 
pieniądzmi spłacić dłng zakładu obłąkanych i po­
łożnic. Chcecie, aby jeden administrując mająt­
kiem Piotra i majątkiem Pawła, czysty majątek 
Piotra obciążył długiem, aby tym sposobem oczy­
ścić zadłużony majątek.

Daiej chcecie panowie te części gmachu, które 
należą do zakładu położnic i obłąkanych zakupić 
dla zakładu chorych. Ja nie wiem, czy to należy 
do zwykłej administracji, kupować majątki temu, 
który ich nie chce. Dalej ma być rozszerzony 
gmach ten. Nie wchoazę w to, czy to będzie po­
trzebne, skoro zakład obłąkanych ma b y  przenie­
siony do osobnego gmacnu, lecz gdyby i tak było, 
to ja z wielkiem uszanowaniem dla Izby muszę o- 
świadczyć, że mam respekt przed sposobami, w 
jakie przeprowadzają się takie budowle. Wiem o 
zakładzie ODłakanych, że preliminowano na począ­
tku 400.000 zł., a teraz pokazuje się potrzeba 
800.000 zł. Jest dalej wniosek Wydziału, że gmach 
potrzeba dachem pokryć, schody ponaprawiać itd. 
Zgadzam sie na to, że to mogą być rzeczy naglą­
ce, lecz o ile wiem, zakład chorych posiada go­
tówkę 63.000 zł., a cóż to za gospodarstwo, jeżeli 
mając gotówkę będziemy się zadłużać. Zdaniem

mojem, szanowne zgromadzenie nie ma kompetencji 
obciążać majątku instytucji, która jest pod fakty­
czną, nie*zaś pod prawną jej administracją.

Zważywszy więc, że nic nagłego nie zachodzi, 
że nie ma wcale koniecznej potrzeby spieszenia się 
do oczyszczenia tabuli zakładu położuic i obłąka­
nych, że nic spiesznego nie ma, aby bndować dla 
zakładn część gmachu — zważywszy nareszcie, że 
na potrzebne a naglące reparacje istniejąc? gotów­
ka wystarczyć powinna, wnoszę nad wnioskiem 
komisji przejść do porządku dziennego.

Przeciwko tym najslnszniejszym wywodom 
przemawiali p. referent szpitalu H a l l e r  (który 
z księżna Panią zaprowadził klasztor w gmachu 
Pijarów), dalej p. D u n a j e w s k i ,  który sobie 
wziął formalnie za zadanie popierać panów wydzia­
łowych, i który za najważniejszy aigument przy­
tacza, że Wydział jest w faktycznem posiadaniu 
zarządu oddziałem chorych, i że Wydział jest o- 
piekunem tych zaWadów ; nareszcie sprawozdawca 
ar. S k w a r c z y ń s k i , dla którego rozporządze­
nie ministerjalne jest opoką nienaruszalną, choćby 
sie nawet sprzeciwiało ustawom konstytucyjnym. 
Oddział chorych w szpitaln lwowskim .jest insty­
tucją lokalną, miejscową, i jako taki naldży po­
dług ustawy gminnej pod zarząd gminy, tem bar­
dziej, że fundusze jego pochodzą wyłącznie prawie 
z gminy ; tymczasem Wydział’ krajowy gospoda­
rzy w nim tak, jak w admiuistracji drogowej, jak 
przy budowie gmachu obłąkanych na Kulparkowie, 
znaczne partje gmachu szpitalnego przerabia ogro­
mnym kosztem na klasztor dla sióstr miłosierdzia, 
robi naturalnie kolosalne deficyta , i każe miastu 
płacić je, tak, że miasto ma od r. 1867 do 1872 
włącznie narachowaną kwotę 20U.OOO guld. do za­
płacenia

Na kategoryczną odmowę ze strony miasta, że 
tego płacić nie może, ‘Wydział wlazłszy wtrndno- 
dnosci, zasięga wprawdzie od Sejmu upoważnienie 
do rokowań z miastem dla uregulowania tego sto­
sunku „nienaturalnego“, ale wnosząc równocześnie 
projekta podchwytliwie stylizowane (jak w art. VI. 
uchwalonej onegdaj ustawy o podwyższenin etatu 
służby lekarskiej i administracyjnej — tudzież pro­
jekt właśnie w mowie będący o zaciągnięciu poży- 
czŁ), któie prejućykują z góry temu przyczłenn u- 
jeguhiwauin, także m.LwÓw na przyszłość w całym 
swoim funduszu może być zagrożone.

Naobjekcje obrońców gospodarki wydziałowej, 
odpowiedział Ziemialkowski węzłowato:

Nie zaprzeczam, żo taktyczne posiadanie ma 
wielką doniosłość, ale nie zapominajmy, że jeżeli 
w takim razie ktoś podnosi pretensję do czego, to 
on, jeżeli nadal używa, staje sie posiadaczem „malae 
fidei1. Ja nie utrzymywałem, że zakład jest wła­
snością miasta i nie zaprzeczałem z tego tytułu 
kompetencji Sejmn, ja mówiłem, że ten zakład jest 
miejscowym, a zarząd zakładów dobroczynnych miej­
scowych oddany jest miastu. Mówią, że rząd od­
dal to Sejmowi i tak być powinno. Ale rzad nie 
jedno zrobił dawniej, co być nie powinno. Pauo- 
wie sarni uważacie ten stosunek za nienaturalny, 
jeżeli go więc bronicie, popełniać,e grzech przeciw 
Daturze. Nie przeczę, że nagła jest potrzeba dachu, 
ale na to nie trzeba zaciągać pożyczki, bo jesttnn- 
dusz 63,000 zł.

Jeden tylko D ą b r o w s k i  Wacław, członek 
komisji administracyjnej stanął w obronie wywo­
dów Ir. Ziemiałkowskiego. — P Smolka wyniósł 
się z sali, by nie potrzebować głosować przeciw 
Wydziałowi krajowemu, dr- Frenkla wcale nie 
było.

Po skończeniu rozprawy janeralnej marszałek 
poddał pod głosowanie wiiosek Ziemiałkowskiego 
przejścia do porządku dziennego. Oczywista wię­
kszość powstała za n i m.  Zarządzono kontrapió- 
b ę : oczywista mniejszość powstała p r z e c i w .  
Mimo to marszałek zarządził imienne głosowanie 
pod pozorem, że stosunek głosów nie jest wyra­
źny. Głosowano tedy imiennie. Sprawozdawcy dzien­
ników i publiczność na galerjach liczjła głosy. 
Czynili to również niektórzy posłowie, bo sprawa 
rozciekawiła wszystkich. I wszyscy naliczyli wię­
kszość za wnioskiem Ziemiałkowskiego o 2 — 3 
głosy.

Tymczasem biuro prezjdjalne, ratu;ąc wniosek 
Wydziału, wbrew prawdzie ogłosPo ku najwięk­
szemu zdziwieniu wszystkich, że za wnioskiem Zie- 
nrałkowskiego głosowało 51, a przedwko przejściu 
do porządku dziennego, więc za wzięciem projektu 
pod rozprawę specjalną 52. Wszyscy sprawozdawcy 
dziennikarscy postanowili wytoczyć tę sprawę pu­
blicznie, bo jeżeli w oczaeh publiczności coś po­
dobnego może się dziać, to cóż dopiero musi się 
dziać przy drzwiach zamkniętych. Sprawozdawca 
Gazety Karodowej oświadczył się pierwszy za tem 
z własnej ochoty, pełen oburzenia. Myśmy zaraz 
wczoraj donieśli o tem. Ale szanowna Gazeta nie 
chce widocznie ani mit dem, ani mif dem cer der- 
ben — i oto co pisze dzisiaj, nawet cyfry urzędo- 
wnie ogłoszone fałszując:

„Naliczono głosów 54 przeciw przejściu do 
porządku, 52 za przejściem. Sprawozdawcy zaś 
naliczyli 53 za przejściem, 51 przeciw przejściu 
do porządku dziennego. Tę sprzeczność tłumaczy­
my sobie tak, iż sekietarze oddając swój głos, nie 
wypowiedzieli tego głośno, tylko wpisał- przy od- 
nośnem imieniu swoje wotnm. W każdym razie 
należałoby, aby pp. sekretarze także głośno swoje 
wotum oddawali, gdyż publiczność na galerjach 
śledząca wynik głosowania, zostaje di zez to w błąd 
wprowadzana, i przeczuwa jakieś machinacje, które 
z pewnością nie leżą w intencji biura marszałko­
wskiego.'*

Tymto sposobem gazeciarstwo pokryw a i za­
ciera u nas machjawelistyczne sztuczki. Sekreta­
rze głosowali głośno, i ich głosy policzone oyly 
zarówno z innemi, więc tym pozorem nie da się 
ta rzecz zatrzeć.

Najdrastyczniejszym zaś dowodem mylnego 
obliczenia głosów było, że gdy sprawozdrwca 
Skwarczyński przystąpił do specjamego czytania 
paragrafów projektu (który patrz powyżej), za.uz 
za 1. artykułem okazała się znaczna mniejszość ; 
marszałek widząc złe wrażeuie całej tej obnrza- 
jącej manipulacji, skwapliwie rzek ł:

„Odkiadam to do ju tra“ — i zamknął posie­
dzenie o godz. 2 ‘/i z południa, a więc barazo woze-
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dnie , do zaledwo 2 godzin trw-ro , i na porządku 
aziennym było w.ele rzeczy oprócz projektu za­
czętego.

Zajście wyż opisane jest tak ubliżające dla go­
dności Sejmu, że powinno stanowczy zwrot spowo­
dować w zapatiywaniach się publiczności na po­
stępowanie sfer, które nawet tego rodzaju środkami 
nie gardzą, by bronić swojego stanowiska.

Śpi**wy zagrsrpczne.
W Paryżu bardzo dobre wrażenie zrobiło na­

desłanie 100.000 fr. przez cesarza Franciszka J ó ­
zefa na restaurację muzeum w Nancy. Wszystkie 
gazety bardzo pochlebnie o tym podarunku wspa­
niałym wyrażają się, zestawiając złośliwie ten fakt 
ze znana oszczędnością (de T/iomme uux cinq md- 
liardsf cesarza Wilhelma.

Między dziennikami, upowŁŻa^onami do uka­
zania się w Paryżu, na nowo fignruje Ruppel. 
Przyjazd Wiktora Hugo, który tu na zimę feię o- 
sie<ńi, ma pod tym względem znaczenie. Ciekawą 
i znaczącą rzeczą jest fakt, że właściciel domu pe- 
wnogo , w którym pełnomocnik VV. Hugc chciał 
mieszkanie nająć, i który już niemal miał kon­
trakt podpisać, od razu od traktowania odstąpił, 
dowiedziawszy się dla kogo mieszkanie się naj­
muje.

Wiedeński Tagblalt donosi, że Wiktor Hugo 
ly ł  u Thiersa i prosił go o ułaskawienie RncŁe- 
forta. W tych dniach także przyjmował Thiers 
nowego posła moskiewskiego, księcia Orłowa, któ­
ry, niewiadomo na jakiej podstawie , poczytywany 
jest przez Francuzów za wielce im sprzyjającego i 

iw n  nieprzyjaciela Prusaków. Rozeszła się 
także w Paryżu pogłoska, że w pierwszej połowie 
prź Iziernika przybędzie tam hraDia Beust na kil­
ka dni.

Rocznica wzięcia Strossburga przeszła w term 
mieście zupełnie spoKO o i \  Demonstracja ograni­
czyła się na tein, że wicie dam wystąpiło w cl.su- 
nych sukniach, a męzczyzai z ufcśmierteln'kami w 
pętelsacb surdutów. Zrana odbyło sie nabożeństwo 
w katedrze przy ogromnym współuaziale osób 
wszelkich wyznań; sklepy były w części pozamy­
kane.

Z Berlina zaprzeczają, aby ukiady handlowe 
między Francją a Niemcami były bliskiemi końca, 
Thier; nie przystaje na oznaczenie maslmum wy­
robów francuskich wprowadzać się mogących do 
Alzacji.

Muschir Mustafa-basza wyjechał z Konstanty 
nopola z liczną świtą do Tyfbsu dla powitania La­
ra Aleksandra w imieniu sułtana. Wielki ks. Mi­
chał otrzymał order turecki. Mustafa basza wiezie 
przy tam własnoręczny list sułtana do cara.

Z Konstantynopola również douoszą że inter- 
nnncjnsz austrjacki oaron Prokesz-Osten otrzyma! 
już dawno żądaną dymisję. Następcą jego ma być 
baron Knbeck, dotychczasowy poseł austrjacki przy 
dworze włoskim.

K R O M K I .
W yd zia ł  Rady m iejskiej wysłał do ks. ar­

cybiskupa Wierzchlejskiego Jeputacje z powinszowaniem 
25-letniego jabilen-zu bhkaptsiw* jego. Na czele de- 
putacji byl sam. prezydent .miasta.

K o leg iu m  p r o fe so r ó w  lw o w s k ie j  ak a-  
4 e m i te c h n ic z n e j  przestało już do Wiednia pro­
pozycję co do obsadzenia trzech katedr, na których z 
rozporządzenia cesarza zaprowadzony ma być wykład 
polski. Proponowani sa, mianowicie: na profesora ma­
tematyki, w razie, gdyby dr. Zmurko pr/eszed] na 
Wszechnicę, dr. Zaj ączkowski, profesor na uniwersyte- 
(Śb warszawskim; na profesora budownictwa pan Za- 
CDariewicz, szef rnchn na mołdawskiej części kolei 
lwowsko-czerniowiecko-jasskiej; na profesora prakty­
cznej gumetrji, dr Zbroiek, supleut matematyki, geo- 
gnozji i astronomii na uniwersytecie w Pradze.

T o w a r z y s tw o  śp ie w a k ó w  z L a n g u ed o c  
przybyło do Lwowa, i wystąpi publicznie w teatrze hr. 
Bkarffiia.

W yd zia ł  „Czytelni akademickiej* podaje 
do wiadomości pp. słuchaczy uniwersytetu i akademii 
technicznej, iż z d. 2 bm. rozpoczęły się wpisy do 
„Czytelni* na pierwsze półrocze 1871/2. Lokal „Czy- 
t#lm“ znajduje się obecnie w domu p. Saara, naprze­
ciw głównych drzwi katedry.

M in is te r s tw o  o ś w ia ty  udzieliło dekretem z 
W- września br. do liczby 10,662 p. radcy Kulczy­
ckiemu Teodorowi upoważnienie do wykładów w języku 
polokiin , o rachunkowości ogólnej i państwowej, jako 
docentowi wszechnicy lwowskiej.

W y s ta w a  rękodzie ln iczo-przeinysłow a  
fca się odbyć w Krakowie we wrześuiu 1872.

Rada gminna m. Tarnowa na swem plenar-
posiedzeniu 26 września nadała honorowe obywa­

telstwu m. Tarnowa p. Pawłowi Stalmachowi, redakto­
rowi Gwiazdki Cieszy? ska-j, za nieocenione zasłngi 
>«lołoi,e dla sprawy narodowej polskiej między braćmi 
°*lązakami, jako też za okazaną wytrwałość w wyda­
waniu swego pisemka, którego wydawnictwa pan Stal­
mach właśnie 25-letnią rocznicę obchodzi.

■Jarosław  dnia 3. października, fKor. Dz. 
rOUr.) Tff 0^eG iatniejącej u nas jałowizny politycznej 

| P°wrót óriku pułków krajowych do okręgów ro- 
Izmnych je  t  fastem  więktzej wagi, przyczynić się 
Dowiem może do wzmocnienia ducha narodowego w 
szerszych kolach. Ziomek nasz oddany w szeregi czę- 
stokroć Tzychylnych nam żywiołów — zagnany 
bywał w obczyznę, gdzie skoszl„wić, a nawet zatracić 
czasem musiał języ^ ojczysty, a zkąd wracał z nawy- 
oxkan_l dla sprawy narouowbj wogiem i, Z bólem ser­
ca słuchać musieli rodzice, jak cyn ich, powróciwszy 
do djmowe, zagrody, bełkotał o „sztruzakach, brud- 
Skkacłu JLleinłkoitach“ itp. Dziś stojąc załogą v  wła­
snym krafn, tnówić będzie żołnierz językiem ojców, a 
widząc w „cywilach** ojca, brata, krewnych, pomiatać 
pis będzie stanem , z którego wyszedł i do którego 
wróci.

Przejęta myślą tą  reprezentacja miasta naszego 
postanowiła powitanie pnlku rodzinnego, po 25 latach 
i  obczyzny powracąjąoago, podnieść do aktu uroczy­
stego. Powitawszy w dniach 27. i 28 . września r. b. 
nadchodzące bataliony 10. pułku, dawniej Mazzucheli, 

serdecznym, okrzykami radości, którym wtórowały wy­

strzały moźdąierzów przed miastem ttstawionych, za­
prosiła rada gminna grono oncerow na ucztę, która 
odbyła się po nabożeństwie w dniu 1. b m. w sal: 
ratuszowej, przy objawień obopólnej seidcczności. Oby 
spełnione przy tej sposobności rozliczne F asty  na 
łączność -fszelkich| stanów i§j n a : równość i wolność 
obywatelską, —  na pizyjażń wojska z naroaem —  
nie pozostały martwem słowom, ale wżyły się w my­
śli i czyny nasze! Oby pp. oficerowie nie zapominali, 
iż dowodzą szeregami synów tego kraju, którzy udo­
wodnili, że z miłością dla kraju rodzinnego łączyć n- 
mieją poczucie obowiązków dla monarcLy.

Kończąc nadmieniam, że nazujutrz, t. j. 2. bm. 
ugościło miasto załogę całą w koszarach, i że jeden 
z ojców miasta wracając zmęczony z tej uczty do do 
mu brzegiem urwisk Sanu, wpadł w głęboką rozpadli 
nę, gdzie życie zakończył.

T a r n o p o l  1. października. (Kor. Gaz. Lwow.) 
Pociąg z komisją, która zbadać miała przestrzeń kolei 
żelaznej z Tarnopola do Podwoloczysk, opuścił wczoraj
0 godzinie 12. w południe Tarnopol. Do komisji ra -  
leżeli z ck. namiestnictwa ck radca Karasiński i ck. 
nadradca budowniczy Tomek, z ck. ministerstwa han­
dlu komisarz jcneraluej inspekcji Jęc.inieniowski, a z 
kolei Karola Ludwika centralny dyrektor qł Lens i dy­
rektor ruchu U rsprm g.

Pociąg z komisją wyruszył z daorca na prze­
strzeń znakomicie wybudowaną przez zaszczytnie zna­
nego przedsiębiorcę p. Richtmana, którego rozlegle 
fachowe wykształcenie zdołało szczęśliwie pokonać nie 
jedną nadzwyczajną trudność. Przestrzeń ta wyrosi 
33/ .  mili. Skopano na niej 250.0U0 sążni kubicznych 
ziemi. Za stacją w Tarnopolu znajduje się wcięcie 8 
sążni głębokie, przy którem skopano 30.000 sążni ku­
bicznych ziemi. Zaraz za rym wcięciem znajduje się 
drugie, 27 sążni długie a 4  sążnie głębokie. Tutaj 
musiano skopać 28.000 sążni knbicznycn ziemi. Z o- 
statniego wcięcia wspina się pociąg na nasyp . 6 sążni 
wysoki z mostem 20 sążni długości po nad strumy­
kiem Chodorówka. Za mostem tym następuje znowu 
wcięcie 7 sążni głębokie, a dalej nuwj uasjp 9 sążni 
długi a 4 wysoki. Przed stacją Borki wielkie, po wcięciu 
4 sążnie giębotiem, następuje nasyp z mostem 20 s ą ­
żni długim nad strumykiem Gniezna. Szyry przecinają 
następnie gościniec Skałacki, za którym stoi dworzec 
stacji Borki wielkie, przy któiegu budów »uiu walczyć 
wypadało z wielkiam trudnościami, g d jż musiano tw ar­
dym kamieniem podmurować wzgórze nad etrumykiem 
Terebna. Z Borek wielkich pociąg idzie przez nasyp 
wzniesiony nad bagnami i po przebyciu kilku mniej­
szych nasypów dobiega do gościńca wiodącego do Pod- 
wołoczysk. Tuta, zbudowano most, przy któryir sko­
pać musiano 15.000 sążni kubicznych ziemi. Z na­
sypów, które potem następują, największy znajduje się 
pod Stryjówką.

Przestrzeń przedsiębiorcy p. Dąbczańskiego jest 
tak ie bardzo dobrze zbudowaną i zaczyna się od wcię­
cia pod Hryuowcami, ^rzy którem skopano około 15.000 
sążni knb. ziemi. Potem następuje znaczniejszy nasyp 
a pu nim stacja Maksymówka.

Obok tej stacji pociąg mija kilka wcięć i nasy­
pów. Nasyp w Bogdanówce- jest 8 sążni wysoki i łą ­
czy się z mostem 8 sążni długim, po którym następuje 
przestrzeń zbudowana bardzo dobrze przez przedsię­
biorców pp. Dem i Kastelpietra. Przestrzeń ta  ma 
mało wcięć, ale za to dużo nasypów, przy których 
walczyć musiano z wielu trudnościami. Największym 
jest nasyp w Zadniczówce, przy którym skopano 23 
tysięcy stóp kubicznych ziemi. Przy nasypie przed s ta ­
cją w PodffołoczyskaCh skopano 60.000 sążni kubicz­
nych ziemi. Z tej stacji pvciąg dostaje sie po nasypie 
9 &ążui wy>okim na most 22 sążni długi zbudowany 
nad rzeką graniczną Zbruczem. Podwoloczyska połą­
czone są z Wułoczyskami podwójnemi szynami, z któ­
rych szersze służyć mają dla moskiewskich pociągów.

Wspomnieni powyżej przedsiębiorcy wybudowali 
takie wszystkie dworcy i budki dla strażników. Dwo­
rzec w Podwoloczyskach jest bardzo piękny. Komisja 
znalazła całą przestrzeń w dobrym stanie i wyriziła 
uię pochlebnie o tej nowej koloi żelaznej.

C h o le r a .  Wedle doniesień c. k. austrjackiogo 
konsula w Warszawie istnieje choleia w 30 miejsco­
wościach gubernii Snwałkowskiej i w 6 miejscowościach 
guberuii Łomżyńskiej ; w tychże od 30. lipca do 13. 
sierpnia rb. zachorowało 1184 osób, wyzdrowiało 711 
a umarło 419.

M oskw a - iie  zn a polskich  m in istrów .  
W Warszawie wzniesiono toasl w pewnem kółku pry- 
watnem na cześć naszego ministra bez teki, p. Grochol­
skiego. Dowiedziała się o tern poiicja i pociągnęl z bie­
siadników do odpowiedzialności, ponieważ pili zdrowie 
polskiego ministra, którego Moskwa me zna i znać nie 
chce.

Nn w lnsną  rękę. Korespondent jednegc z dzienni­
ków wiedeńskich pisze z Francji ii prefekt miasta Lngdu- 
nu kazał aresztować pewnego Polaka, „który miał zwyczaj 
okrutnie grzmocić Niemców spotkanych na uli-y, a przy 
tem był niepospolici* silny.“

W iz y ta  p r z y m u so w a . Paris-Journal opo­
wiada co następuje: Podczas cesarstwa, Juljnsz Simon 
codziennie dawał w swym domu wieczory, na Które 
uczęszczali demokraci wszystkich stopni spułecznych. 
Zwykle bywało tam obecnych dwóch lub trzech robo­
tników w roboczych ubiurach. Na jednym z takich 
wieczorów pewien dziennita-z wypadkowo siadł koło 
bluzarza, i zdawało mu się, że ten ostatni strasznie 
się nudzi. „Panu tu, jak się zdaje, nie wesoło“ rzekł 
dziennikarz. „Umieram z nudów*, odpowiedział blu- 
zarz, i potem tonem głębokiej rozpaczy dodał : „Na
nieszczęście nie mogę ztąd wyjść.* „Nie możesz pan 
oddalić się ?“ rzekł zdziwiony dzinunikarz. „Nie mo­
gę*, odpowiednia! bluzarz, „p. Juliusz Simon płaci mi 
trzy franki za wieczór.*

„ P r z y j a c i e l a  D om ow ego*  wyszedł nr. 16.
1 zawiera : Nieśmiertelni, czyli powstanie nad Bajka­
łem t. 1866, c. d.; Piosnka w K arpatach, przez De­
otymę; Mai wina, przez ks. W irtumbergską; Walec do 
młócenia rzepakn z ryciną; Dylowanie stajen i chle- 
Wóv; Sporządzacie octu na poerzebę domową; Home- 
opatji skuteczność w przypadłościami cholery ; Kore­
spondencja, rozmaitości ,, drobiazgi. ' ■

W y c i ą g  z  d k l e e a l k a  u r e ę d o w e g o  G atti$ Lw ow ­
skiej z d. 4  p aźd z ie rn ik a . E  d j  k t : T a n  m -ski sąd ob­
w odow y zaw iad a m ia  P io .r a  W ierc iń sk ieg o , T eresę  i Józefa 
R aczkow skich o pozw ie C h a u j h o lla e n d e r  o u zn an ie  w ła ­
sności części dóbr R adgoszcz W ie lk i. L i c y t a c j a :  W  
sądzie  oDw idow ym  w  T arn o w ie  d . 26 i 27 b. m . w celt: 
d o sta rcz» n ia  żyw ności i in n y ch  p o trzeb  d la  a reez tan tó w  
teg o  sądu. K o n t u r u :  P osad a  k o m isarza  skarbow ego I 
k la sy  p r.,y  a d m in is tra c ji p o d a tk o w ej w e L w ow ie —  p ła c a  
1400 z łr .

Gounod ur&iaMi p r z e m /a l i handel.
T o w a rz y s tw a  za liczk o w eg o  we Lwowie, sprawo­

zdanie z obrotu kusowego po30. wizpśn.a 1871. Przychód: 
Gotówka z dniem 31 sierpnia 187J : 79 złr. 31 cont. 1) 
Udziały członków po koniec Sierpnia 2085 zł. 21 c t . ; po 
koniec września 23o9 złr. 93 ct. zatem w miesiącu wrze­
śnia 274 złr. 72 cnt. 2) Wkładki na rachunek bieżący po 
koniec sierpnia 6235 ztr., po koniec września 9527 złr., 
zatem w mies. września 3292 złr 3) Zwroty pożyczek po 
koniec sierpnia 1454 złr. 11V, c t., po koniec września 
2932 złr. 89 */, ct. z„tem w mies. września 1478 zł. 78 ct.
4) Procenta po konisc sierpnia 231 złr. 73% ct., po ko­
niec wrześn:a 545 złr. 79'/, ct., zatem w miesiącu wrze­
śniu 314 złr. 6 ct. Ogółem po koniec sierpnia 10.006 zł. 
6 ct , po koniec września 15.365 złr. 62 ct. zatem we wrze- 
śnin 5.438 złr. 87 cnt, Rozchód. 1) Pożyczki po koniec 
sierpnia 9617 ztr., po koniec września 14963 złr, 50 cent., 
zatem we września 5346 złr. 50 ct. 2) Koszta założenia i 
administracja po koniec sierpnia 339 złr. 75 ct., po koniec 
września 383 złr. 25 ct., zatem we wrześniu 74 złr. 50 ct. 
Stan kasy dnia 31 sierpnie 79 złr. 31 ct , dnia 30. wrze­
śnia 18 złr. OT ct , zatem we wrześniu 18 złr. 87 ct. Ogo 
łem po koniec sierpnia 10.006 złr. 6 ct., po koniec wrze­
śnia 15.365 złr. 62 ct., zatem we wizesniu 5438 zł. 37 ct. 
Obrót Kasowy zwiększył się zatem w miesiącu wrzośnin 
rJ b. o a watę 5433 zlr. 87 ct. — Pożyczek udzielono 100 
w ogóln.j sunnę 149b3 zlr. 50 ct. Na to spracono 2932 zł. 
39',/j ct. zostaje zatem rozfużyczonych 12030 zł. 60‘/j ct. 
Najwyższa pożyczka wynosiła 50C z ł r . , najniższa 5 złr. 
W kwocie 383 złr. 25 ct. na Koszta za ożenią i admini­
stracji mieści się należytcść zapłacenia jako czynsz za lo­
kal nn kwartał z góry. Przy tej 3posobności zwracamy u- 
wagę, iż towarzystwo przyjmuje wpłaty pieniężne na 5°/0 
na rachunek bieżący. — Bióro znajduje się przy ulicy 
Śfco Jańskiej pod 1. 4361/,. Gd dyrekcji towarzystwa zalicz­
kowego we Lwowie dnia 1. października 1871. Jóttf Pa- 
jączkowski, dyreator; tygmum Medwectky, kasjer; Komisja 
kontrolująca: Feliks\Kalita, Henryk Camil.

L o s y  % r. 1354. W ciągnienia losów pożyczki 
z r. 1354 dnia 1. października, wyciągnięte zostały 
se rje : 12, 75, 103, 279, 466, 761, 996, 102a,
17 52, 1261, 1486, 1756, 1842, 2027, 2212, 2831, 
2361. 2442, 2727, 2931, 3429, 3476, 3541, 3550, 
3794 i 3912. Z tych wygrały

złr. 50.000 jerja  35&0 nr. 7; 20 .000 złr. ser. 
1756 nr. 13 ; po 5000 złr. ser. 466 nr. 31 i 39; 
ser. 996 nr. 1, ser. 1486 nr. 31 i ser. 3429 nr. 22; 
po 1000 złr. sor. 12 nr. 15, uer. 102d nr. 12, ser. 
1152 nr. 27, ser. 2442 nr. 10 i ser. 2931 nr, 4; po 
400 zł. ser. 12 nr. 5 i 40, ser. 75 nr. 9, 20  i 50, 
ser. 103 nr. 25, ser. 279 nr. 10, 17, 34 i 40, ser. 
466 nr. 16, ser. 761 nr. 49 , ser. 996 nr. 45, ser. 
1152 nr. 1, 25 : 28, ser. 1261 nr. 13, ser. 1486 nr. i3„ 
34 i 35, ser. 1842 nr. 35, ser. 2027 nr 38, ser. 
2212 nr. 42 i 45, ter. 2331 nr. 8, 27 i 40, ser. 
2361 nr, 18 i 20, ser. 2442 nr. 1 5 , 31, 37 i 41, 
ser 272? nr. 33, ser. 2S31 nr. 16 i 17, ser. 3429 
nr. 6, 9 i 12 ser. 3476 nr. 4, 7 i 49, te r. 354J 
nr. 10, 17, 45 i 50, ser. 3794 nr. 21 i 36, ser. 
3912 nr. 29 i 39.

Wszystkie inne numera powyżej wymienionych 
seryj wygrywają po 300 zł Wszystkie wygrano li­
czone są na monetę konwencyjną.

Z W  h  d B I h
Dopiero w jednym Sdjmie przedlitawskim wy­

brane delegację do Rady państwa.
Sejm górno-austrjacki wybrał deputowanymi 

do Rady państwa: Z gru^y większycn posiadłości 
hr. Diirckheima i hr. Falkeahayna;" z grupj mia­
sta Linzu dr. E ig n en ; z Izb handlowych M oaera; 
z grupy miejscowości' przemysłowych Kornseiss i 
Sranniauga; z gmin wiejskich (iidbauera, probo­
szcza Fischera a Weissa v. Starkenfels i Srhremęa. 
Futeii nastąpiły aprawozaanja wydziałów, mające 
znaczenie lokalne.

W Pradze na posiedzeniu komitetu 30tu dnia
2. D m. przyjęte projekt adresu, przedstawiony 
przez hr. Olam M minice ; d, 3. wył rano mówcę 
jenerrinego.

Minister Jireozełr bawił kilka dni w Pradze, 
agitując za programem rządowym.

Zaczynają się już v Przedlitawii rozwiązywa­
nia stowarzyszeń polityczny on W Wienei- N e is ta d t; 
rozwiązał rząd stowarzyszenie „zur Wahrung der 
Yolksrechtes*, pod tytniem, że jest staatsgifahriich. 
Niech żyje p. Zyblikiewicz!

llząd stara sio załagodzić przesileń,e pienię­
żne, o którym donosiliśmy wczoiaj,

lieue [r. PreAst donosi dnia 4. bm.: Na wnio­
sek ministra skarou, .postanowiła raaa| ministrów 
oddać pod rozporządzałność: zakładów; kredyto­
wemu, bankowi angló - ahstrjacifiemu zakłsdoWi 
kiedytowemu ziemskiemu i zakładów: eskomtowe- 
mu kwoty, aż do wysokość 12 milionów złr.; po­
dobnież uważać już można za izyez stanowczą, że 
bank iiaiodowy wypuszczać będzie bilety za do­
starczone sobie metale szlachetne.

Bruk narodowy oosta-iow;ł pokrywać wartości 
siebren. w całej pełni, ale złotem tylko do czwar­
tej części.

2,ion.ęk nasz dr. S y r s k i  w Tryeście ucze­
stnik^ wyprawy do wschodniej Azji, i sprawozdaw­
ca jej, otrzymał wraz ż kolegą swoim panem Artu­
rem Scala krzyż kawalerski ordern Franciszka Jó­
zefa.

Cesarz wyjechał dnia 3. b. m. d# Isehl.

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  XV. 5. października,począ­

tek o godzinie l l 1/*- Posłów przy otwarciu obe­
cnych około 50. i

Z petycyj rwracaia uw agę: gminy miasti 
Wadowic o nłatwieme wychodźcom z zaborn mo­
skiewskiego nabywania prawa obywatelstwa, ogło­
szony już przer nas dawnie, m em u,a! Towarzy­
stwa'pedagogicznego w sprai.ie szaół ludowych, w 
tejże ^prawie był* jeszcze, jedna petycja. Towarzy­
stwo 'przyjaciół sceny narodowej prosi o subwen­
cję dla Atwymania szkoły dramatycznej, a Nowi­
cki Maksymilian przez posła Szujskiego * poży- t 
czkę jna wydawnictwo książek szkolnych zonłog - . 
cznydh. Kł, Salicki przedstawia petycje w sprawił 
dotacji organistów. Miasto Tarnobrzeg wosi o 
szkołę. Było jeszcze kilka petycyj o drogach, z 
nich jedna o drogę z Brzeżan d ) Chodomwa, i 
właścicieli prawa propinacyjnego w jakimś powie­

cie przeciwko wnioskowi Wydziału krajowego o 
wykupnie prawa p.opinacyjnego.

Odczytano wezwanie namiestnictwa, aby przy­
stąpiono do wyboru posłów do Rady państwa.

Interpelacje świętojnrców, powtarzające się 
systematycznie jak lekarstwo po jednej łyżce na 
dzień, znudziły publiczność sejmowa. Wśród gwa­
ru słychać tylko monotonny głos ks Mandycze- 
wskiego. Zdaje się, że chodziło w interpelacji o 
wykłady języka ruskiego w żeńskiem semiuarjnm 
nauczycielskieir we Lwoti te.

Na porządku dziennym pierwszą jesi uchwa­
la, wniesiona przez komisję szpitalną, z powodu 
której zaszła, jak \ iadomo, wczoraj frymarka glo­
bami a którą to ucnwaie umieściliśmy powyżej.

Poesł Z i e m i a ł k o w s k i  po odczytaniu 
pierwszego paragrafu oświadcza, że głosować bę­
dzie przeciwko, pomeważ me należy to do dobrej 
administracji spłacać długi nie naglące, gdy są 
ważne potrzeby, wymagające koniecznie pieniędzy. 
I  dla tegc sądzi, że lepiej będzie teraz nie spła­
cać długu, raczej zaś istniejące kapitały użyć na 
restaurację.

Za wnioskiem przemawiali posłowie Fieirnski 
i sprawozdawca.

Przy głosowaniu większeść oświadczyła się 
przeciwko przeczytanemu paragraf o wir ±'oseł (jroiu- 
cnowski głosował z większością. Zdumienie i nie­
pewność panują w saL Dla porozumienia s ię , co 
daLj czynie należy, przerwano na 1 0 minut posie­
dzenie. W tym czasie odbywa się konferencja po­
między marszałkiem, namjostniKiem i hem sa •zem 
rząaowym z powodu wczorajszego numeru Dzień. 
Polskiego.

S n r a w o z d a w c a  nareszcie oświadcza, że 
komisja, uznając nagłość i nieodzo w ność wniosku, 
a postawiona teraz co do daiszych paragrafów w 
truduem położeniu po odrzuceniu pierwszego, cofa 
całą uchwałę i przekazuje ją Wydziałowi krajowe­
mu, aby poczynił odpowiednie wnioski.

Następuje sprawa o ptakach, jeżach i nieto­
perzach. Wesołość powszechna.

P. M a j e r  przemawia, aby uchwałę pomi- 
1 mo jej braków przyjąć ryczałtem, ponieważ nie 
jest ona szkodliwa, a zawsze lepiej, ażeby była 
jakaś ustana, aniżeli żadna.

P. S a p i e h a  stawia wniosek zamknięcia 
dysknsji Przyjęto.

P. Ł a s k  o r z  sądzi, że tak wiele o ptakach 
nie warto rozprawiać, a lepiej" o czemś ważniej- 
szem.

P. K r z e c z u n o w i c z  będzie głosował prze­
ciwko ustawie, która wprawdzie nie jest szkodli­
wą, lecz nie jest i potrzebną.

S p r a w o z d a w c a  wdaje się w długie wy­
wody za tern, ażeby nie odrzucano ustawy. Posło­
wie się niecierpliwią,

Następuję głosowanie i ustawę przyjęto en
bloc.

Sprawozdanie z wniosku posła Buuaa o po­
datku pośmiertnym v wykazuje, że sprawa ta nie 
należy do kompetencji sejmu. Z tego powodu ko­
misja prawnicza stawia wniosek, ażeby sejm ra­
czył polecić Wydziałów* krajowemu do no w nic przed­
stawić ministerstwu konieczność rychłego posta­
nowienia w tej sprawie.

Wniosek ten przyjęto (godz. 1. i 40. m it

T fc ie g r* . n y  „D zM W lfiik a  P o l s k i e g o * *
B e i  l in  , 4 .  pazaziernika. Gtwarc.& stras- 

burgskietęo uniwersytetu musmfo być odłożone.
P ^ t e r ^ b u r g , 3. października. Znowu 

nablercją prawdooodobiehsiwk pogłos t o zje- 
ździe Thiersa z Gorozakowenu

L o  it ';  u , 4. puźdu.er.iika. Miasto jest 
zaalarmowane niepoko-ące.niL wieściam o sta­
nie zdrowia królowej______________

T r l f  ^i- T o w a n e  k n r s a  w i e d e ń s k i e .
H ledeń dnie 4  pazdzier. 6 , godz. 10 m in.

Akcja kolei koszycko aderb. 134.25 kredytowe 287.90 
banku ang. anstr. 25140 ; ieankn obrotowego 179 50; kolei 
Kąrola-Ludwifci 257.— ; kolei połud. 192.60; oonku franko- 
aułtijaokiego l l 8 .— ; loay poi. tureckiej t>8.— ; bi nku bu­
do wn. 80 .60; Losy  węg. p o i. 97 .50 , kolei pańitw. 377 .— ; 
wied. Związku bai 219 .00; Napałtundoi 9.-15; Wiedeńska 
Tr&mway — ; l o i j  z * .  —  -— • Ł u p k o w a  15860 ;
Lsp oiobien ie: m dłe.

P try j  R e n ta  —  .— ; L om bardy ; — U, p< _
B e r lin  Mo«k. noty bank. 81 .’/,; n u t .  akcje hreayt.

162.— ; lom b ard y  103.3/s akcje gałicT',*kie 109 7 ,5  kole* p a ń  
śtw ow ej 2 1 3 .% ; ko le i ru m n u a iie ’ cs9.— a n a ti .  no*y b an ­
kowe 85 .* /,. O-ipouobLenic p rzy  końua |s łabśzef

Wrocław. P sze n ica  97 , ty to  68, owiee 30 , rzep ak  
z im  — . ___________

C k-nn ik  f j b y h a n d h i  p rz e s n . Płucą Ząd*jn

w* T.wm -ie dnia 4 Daździnrn. w. a. w. a.
złr. ct. złr. ct.

1. Aks]9 za sztuki*.

Kolei gal. Kar. Luda Aa • . . 
Kolei Lwow.-Czern. Jv«y . . .

256 — 258 —
171 — 173 —

Banka hip g. z apŁ 50 t  « - 121 — 123 —
F amerni jzerlańsm j ................
Galie. Basku krajowegt . . * .

— —* — —
62 50 64 50

II. Llaty zastawna za 100 ztr. &
To w. Lrcd. ga. w. a. 5y, . . . i 83,75 84 75
Tow. kred. gal. w. a. 4% . . . 74 — 75 —*
Banki, hipot. gali ;. 6%  . . . .  
Galie, zakiadc Kred. włościan, • .

88' 75 89 50

'S 91 50 92 50
III. Obtłgl aa 100 »r- a9

Indomnizi "yjne galic................... M 74 75 75 75
, wń. Kralsuws. , , s -- — -- —

ks BukoWuts. . . i -- — -- —
Połyczk głodoa t t  1866 po*7% — — --* —
Pierwsz. kol. gal K. L. I. em ., -- - -- —

* V Lw. Czert. I . * ! -- — _
» »■ - II. „ . . ■ "■ -owi —

IV Mpnoty.
unikat holenderski . 1 5 5G 5 66
Dułat cesarski „ . . . . . - . 6 |58 5 68
Napoloondoi . . , . . ' - • - - 
PófiUioerjał la j is k i  • . '  . .

•
9" 70

9
9 85

„ papierowy ................... ....
Rmkii'0'.y polsnt za MK) złr po] 
Talar , msk meDrsy. . . .  . ,

1188 1 95
t 1 58 1 59V*
t — —

, • — - — — —
1 76 1 78

Srebro ........................................... 117 — 119 — .



4 DZIENNIE POLSKI.

Ani. R u d w k i
dotychczasowy traktjcrnik w B^brce 

otwiera
z dniem I. listopada b. r.

RESTAURACJĘ 
w  P r z e m y ś l a n a c h
w zabudowaniu TE hr. Potockiego w 
rynku i poleca się łaskawym względom 
szanownej P .T.Pubiiczności. 1 8 8 7 : - 3

O g ł o s z e n i e .
w  administracji „MRÓWKI“ na Halic- 

klem I. 448 '/. *? do sprzedania ns*t|pująoe 
książki po c»nach zniżonych : *  * ą
M .. ,> k s ,  roc in ik  I . (1869) .  -riera jaęy  k ilk»  o b iie r jy c h  

pow ieści oraz praca pom & ej.ze  M ir to  atu autorów  
po lik ich , z iluatracjaio  a S * lr . na . „.SU

M ró w k a , rocznik I I . (1 8 7 0 ) .a z n a ę ia y c y  ?1,  nadzwyczaj 
ozdobnem w ydaniom , z w le lk .  ilo śc ią  lllna tracy j, Za­
w ierć Jd lka w:«kaaych pow ieści oraz praco pomi ;e j- 
»ze z 6 z łr . n a  • ■ • • *• —

D z ie n n ik  l i t e r a c k i ,  rok 1870, cena zm zona z 10 zł. na 6. 
M a te jk o , kaa. S karg i, d n ia  litografia  z 4 z łr. na 1 .50

B e lc U o w e k le g o , H unyadi, dram at • —-®0
C h odźko  L e o n a r d ,  Żywot K azim ierza P u la a n ieg o , « 

p ortretam i K ościuszk i i K aim . P u ła sk ie g o  r m is te ­
rni na s ta l i ,  w yd anie ozdobne 3- ~

T e ł p ortrety  od d zieln ie  m ożna nabyć za . ■
D ą b ro w sk i J a r o s ł a w ,  (J en era ł o s ta tn ie j  w ojny) K ry­

tyczny rys wojny A u strjack o-P ru sk iej i w ło sk iej  W 
1866 r. z m apam i i p lan am i S.50

J a s k ó łk a ,  K orab iow ie, obrazek rodzin ny . — .45
To T . J e ł ,  O pow iadanie S ta sia , pow ieść L  —
K o m o ro w sk i Br. R ejtan trąg ied ja  c. zn iżon a 1 .—
L ib e l t  K a r o l, 0  kom etach i gw iazdach  spadających , z 

portretem  antora . . • . — .60
Ł n k a s z e w s k i dr. Zabór P ru sk i w cza sie  o s ta tn ieg o  

p ow stan ia  . . . . . . . .  8 .70
Ow ce i Ś w in ie ,  w iarogodna ch iń sk a  h istorja  p rzez ja -

dnego z B a r a n ó w ...................................................... .........
W o ło d y  S k lL - ,  Kręte drogi, p ow ieść  « portretem  au ­

tora, w yd an ie  ozdobne 8.50
— Na w ędkę, p ow ieść  — .50 
_  W ojak  Janosz, przekład  z w ęg iersk iego  —.60
— B u cik , hum oreska . • —.75
— D ziw n i lu d z ie , p o w ieść  • - • —.90

S o w iA ik i  L e o n a rd ,  Słow o B y t u . zarys prawdy po­
w szechnej ...........................................  *

— F ragm en t p ow ieśc i, poem at . . — .60
t ta e k ip lr .  Król L ir , tragedja przekład z a n g ie lsk ieg o

w ierszem  prze* A dam a P łu g a  
S aew eseA ko , N ajem nica , p rzek ła d  z ru sk iego  w ierszom  

przez L e o n a r d a  S o w iń sk ie g o  ,  z portretem
a u t o r a  * . .* . - ‘S;

T r e t la k  J ó z e f , z  p ogańskich  św ia tó w  p ieśń  m iło śc i bO
— K rólew ska para, pow ieść  . l -50 

T u r s k i ,  F aw oryt, kom edyjka
— Zochna hrabianka, pow ieść  ; L —

W llk o ń tk a  P a u l in a ,  Za p osag iem , p o w ie ść  1 .—
A n to n iew icz, H isto ria  P o lsk a  * m apą . —.60
C h o c is z e w s k i,  D zieje P o lsk i ilu stro w a n e  . — .50

W  A d m i n i s t r a c j i  „ M r ó w k i“ m o ż n a  je s z c s e  
D S D jw a ć  n o m U e i y  B i b l i o . .  L I  M r ó w k i  t j ,
wszystkie poniżej wyszczególnione 30 dziel za 
7 z ł r .  lulu ostatnie 12 za 9 złr., albo tej kaide 
dzieło pojedynczo według cen wskazanych :
1) W „.'ottic i, S y b illa , poem at i  hymn do P o ,.k i.
2) S yrokom la, Janko C m eatarn ik , gaw ęda lud . c t. 20. 
5) K raszew ski, O dstąp Bon darczuk , pow ieść.
4) S ło w a ck i, Kordjan, obraz d ram atyczny . 35.
5) K rasiń sk i, P rzed św it, poem at . . .  20.
6) P łu g  Adam, Sroczka, obrazek zaścian k ow y 35.
7) T T . J « i ,  A san , p ow ieść h istoryczn a
8) W o ło w sk i L .. O pracy d z iec i
9) M a zu rk iew icz, Dem okracja P o lsk a  . ^

10) G o szczy ń sk i, K ról Zam czyska, pow ieść
11) W o ło d y  S k ib a , K anarki, pow ieść
12) S ło w a ck i, M in dow e, obraz h isto ry czn y  -
13) S yrokom la, U ła s , s ie la n k a  bojowa
14) K och anow ski. P ie śn i,  k s ią g  czworo
15) K raszew sk i, Jaryna, pow ieść
16) W ern ick i, O prześlad ow an ie k ośc io ła
17) N a łęcz, R en egat, p ow ieść
18)  P u zy a in a , J a d w ig a , dram at h istoryczn y
19) Syrokom la, Kęs ch leb a , gaw ęda
20) Sowa A n ton i, Jordan, fan tazja  . -
21) C za jk o w sk i, W erayhora, p ow ieść h isto ry czn a  8 t. 1.80
22) P łu g  Adam, P rzy ja c ie le , bajka 35.
23) O kólnik  k sięd za  P io tr o w ic z a  o g w a łta ch  m o sk iew -

sk ich  ■ .
24) W ołod y  S k ib a , K w iat z  S um atry , p o w ieść  . ^ 75.
2 5 ) ii  26 ) S ło w a ck i, Ojciec za d iu m lo n y ch ; W  S zw ajcarji 15. 
27) Zm orski L esła w , fan tazja  • 80
18) S a w a szk iew icz, P o ró w n a n ie  w yp raw  na M oskwę

Ż ó łk iew sk ieg o  i N ap oleon a  I. . 30.
19) B rod ziń sk i, W ies ła w , sie la n k a  i
30) Z ie liń sk i K irg iz , p ow ieść  ’ ’ a .
Po o trzym aniu  zam ówienia, k iiążk i w ytyłam y 

odw rotną pocztą. A dresow ać należy:
Do administracji „Mrówki* we Lwowie,

JAN GÓRSKI
H t l l D I i l

TOWARÓW MIĘSZANYCH
we Lwowie. plac Marjacki nr. 19. m.

poleca
PA SY  do maszyn i młocarń własnego wy­

robu jako te i i wiedeńskie.
K R O JE  z juchtu peteruburgi...ego na boty 

do polowania, nieprzemakalne.
JU T Y  sukienne do polowania i podroży. 
BUNDY u podróży, różnej wielkości. 
K O ŁD R Y  stf...uckie i im e wełniane 
K O C E do kuracji wodnej, tudzież na konie i 

bryczki.
K A PY  i maski ba konie.
SUKNO na posadzki.
K U F R l damskie i męzkie.
H O ZO LISY , L IK IE R Y , W O D Ę KO- 

LOŃSKA i lewandową z fabryki łań- 
nckiej.

W szelk ie  zam ów ienia w kraju i zagra­
nicę uskuteczni* jak najsp ieszn iej po ee- 
nach stałych i um iarkow anych.

Weln.j i sk ó r , surowe przyjmuje w  za­
mian lnb za gotow .i zapłatę. 1874 2—6

Nąjwlększy wybór obawia
wyrobu H A N IC K IEG O

z fabryk w i e d e ń s k i c h
w MAGAZYNIE 

R u d o lf a  S r h u a r c a
1810 plac katedralny 25. 39—?

Aby

zęby i dziąsła
zd ro w o  u tr z y m a ć

wystarczy, takowe codziennie zapomocą

wody anaterynowej do ust
Dr. J. G. P O P P A , n ad w . d e n ty s ty

w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, 
oczyszczać. Można lównież używać tej wo­
dy z najlepszym skutkiem i wtedy, gdy 
ból zębów już ustał, ponieważ ona watrzy-' 
muje tworzenie się osadu na zębach i dal­
sze rozszerzanie psucia zębów, leczy zmięk­
czali i łatwo krwawiące się d :iąsła jako 
też bole zębów i gnicie net, i usuwa po­
chodzący od zepsutych z óv nieprzyjemny 
odór w ustach. T8Ó 1 3—3
Można dostać w flaszaacn po złr. j .40 we 
L w ow ie w apt. dr. Tytusa Zarzyckiego, w 
apt. pp. P. Mikolascha, A. Berlinera, Eben- 
btrgera i Zygmunta Ruckera, w handlu p. 
Kleina Wdowy, Jakóba Pipeta i p. Bonifa­
cego Stilera. .V K ra k o w ie : u pp. Gó- 
reck.ego, j . Jahna, L. Feintucha, jE. Stock-
j t . ł apt. i Goldwassera, N. Redyka apt..
Siedleckiego apt. w Czerni owcach.

F. S. B A R D A S Z
we Lwowie, plac Katedralny pod 1. 3i m.

otrzymał 
WIELKI WYBÓR

» poleca po najumiai kotoańszych cenach 
P D  na po.‘ę jesienną i zimową "<Mf
cieptycii kaftaników, sr odni, skarpetek, 
pończoch, koszul flanelowych, chuJteczek 
na szyję (Oachenez) pledów i kocyków; 

oraz znajdują się 
zaw aze  w w ie lk im  w y b o iz e  

płótna, gotowa bielizna, białe i kolorowe 
hirtingi na koszule, najnowsze wsiawł d o 

kouzuL. krawatki, manszety i kołnierzyki.
U E S Z rZ O t H RO NY

i prawdziwe angielskie

GUTAPEftCHOWE P Ł A S Z C Z E
od deszczu.

O b sta ln n k i na bieliznę i zamówienia 
na prowincję uskuteczniam jak najspi « i- 
niej i najakuratniej. 1870 3 —6

Załatwienie konkursu.
Na skutek konkursu ogłoszonego 

pod dniem 10. lutego 1870. na 
plan y budow y hotelu m ie j­
skiego  we Lwowie, Rada miejska 
czyniąc wybór z pomiędzy nadesła­
nych 19. projektów, na podstawie 
zdania biegłych, udzieliła p ierw ­
sz ą  nagrodę konkursową w kwo­
cie 2 0 0 0  złr. w. a. autorowi pro­
jektu pod dev izą „Ozdób Lwów1 
panu K onstantem u hr, P la te ­
ro w i; d n is ą  nagrodę w kwo­
cie 5 (10  złr. wal. aust. autorowi 
projektu pod dewizą „Opportunitó- 
Beautó-Emplicitó“ p. H en ryk ow i 
A d am ow i; nadto uchwaliła, wy­
razić zaszczytne uznanie talentu i 
pracy autorom odznaczających się 
szczególnie przed innemi planów o- 
znacóonych dewizami. „Herb Gali­
cji, “ „Orzeł,* Viribu8 anitis® „Hu- 
detz,® „Swój dla swoich,* „Króbl,* 
„Audaces fortuna juvat“ i „L’art 
unit les peuples.*

Podając tę uchwałę do powsze­
chnej wiadomości Magistrat wzywa 
panów właścicieli nadesłanych pro 
jektów prócz wyż wymienionych 
dwóch pierwszych, którym nagrody 
przyzna no, aby dla odebrania tychże 
planów zechcieli odnieść się do tu­
tejszego miejskiego urzędu budo­
wniczego, gdzie im takowe za zło­
żeniem. karty zwrotnej wydane zo­
staną. 1082 2—3
Od M agistratu król stoł. miasta
we Lwowie d. 23. września 1871.

Wit. W. Smochowskiego
BIURO KOMISOWE 

i A j e n c j a  powszechna
w e  L w o w i e

pod liczbą 306 miasto, ulica Nowa, 
za k u p u je :

l i O ^ M Z W E
w w i ę k s z y c h  p a r t j a c h
i uprasza o n a d s y ł a n i e  p r b -  
b e ł c  z wyszczególnieniem o e n y  i l l o -  
* o l ,  wraz z d o k ln d n rm  oznaczeniem 
m l e j a o a  l  t e r m i n u  d o s t a ­
w y .  1698 17—?

Ponieważ bawełna do robót pończoszk iwych, do niedawna słynnej dobroci, ostatnemi 
cissami znaczme się popsnła, sprowa lz ł  podpisany handel

prawdziwą bawełnę amerykańską
wprost z Ameryki

4 razy t r ą c o n ą ,  najlepszej jaboici i poleca takową po cenach fabrycznych. Jeden font 
N. 4, 6, i  10. W. N. 14. N. 16. N. 18. N. 20. N. 23. N. 24. 

złr 1.60. złr. 1.64, złr. 1.66. złr. 1.70. tr 1.74 złr. I 84. złr. 1.86.
N. 26. N. 28. N.i 30. N. 33. N. 34. N. 36. N. 40. 

złr. 1 “4. złr. 1.98. *łi. 2 8. złr. 2.16. i ł r  2.24. złr. Q 32. złr ••',40. 
Utrzymuje także z tejże samej fabryki nici do szycia na maszynie najlepszej jakolci 

po cenach fabrycznych.
F. KIAUER

p łóc ien n y  i b la w a tn y  handel »pod Z łotym  L w e n i“
Wszelki* zamówienia z prowincji uskntecznia się bezz—łocznie. 1877 2—4

Magazyn Zygmunta STEIF
uiira Jezuicka nr. 175%

E » o ( < « i t r K O « .  p i - z e z  w y r l b A i r 1

mmmmm ę z e ą
W '

a mianowicie w
GARNITUCIY JESIENINIE z materyj najmodniRjszycb 

po złr. 20, 24 30, 36, (O, 50,
OBEIIROKI z im ow e po zł. 1 5 ,18 ,22 ,28 ,30 ,35  40,45, 
SA K i JESIENNIE po złr. 8, i O, 12, 14, 16, 
ŻAKIETY „ po złr. 10, (2 , 14, 16, 18, 20, 24, 26,

BUNDY p- złr. 15, 20, 24, 28, 32, 35, 40, 45, 
SZLAFROKI po złr. 8 ,10 , II, 12 ,14,16, 18. 20, 
KAMIZELKI sukienne po złr. 2 50, 3, 3-50, 4, 

dto jedwabne po złr. 4, 4-50, 5, 6S 7, 
FRAKI po złr. 15, 20. 25, 30.

22,24.
5,
8,

B I E L I Z N A  M Ę Z E A :
KOaZULE płócienne po złr. 2, 2-40. 3 ’20, 3 50, 4, 5. 6, 7,

dto białe szyrtyngowe po złr. 1-50, 1-80. 2, 2-20, 2-50, 3, 3'50.
dto klorow e szyrtyngowe po złr. 1*50, U80, Z, 2-20, 2 5 0 , 2-60, 3,

KALESONY po złr. 1, 1.10, 1 25, 1-50, 2, 2.20 2 5u 
KOŁNIERZYKI, tuzin po złr. 2, 2*40, 3.
PÓŁKOSZULKI po 60 ct. sztuka.

Z am ów ien ia  zam iejscow e u sk u teczn iają  s ię  ja k  najrych lej i najpunktualniej

C, h. upi L kolej gal. Karola Ludwika.
188b 2 - 3

O g r ł o s z e n i e a  

M a  d n i u  ^ I Ł .  P a ś d x l e r n l -
I mL a  ■*«. otv/arta bedzie część drogi żelaznej

ZTARNOPOLA DO PBDWOŁDCZYSR
dla publicznego użytku według rozkładu jazdy od dnia 1. grudnia 

1870 roku obowiązującego. Pośrednie stacje

upoważnione są do przyjmowania osób, pakunków, przesyłek po­
spiesznych i iowarów ; przestanek W l r t k s y m ó w k a  zaś tylko do 
przyjmowania osób i pakunków.

Lwów, dnia 3 października 1871. D y r6 k c j< l  H lC hU

K A N T O R  W Y M I A N Y
Banku krajowego galicyjskiego

we LWOWIE
1834 1 - ?

p r z y  w a ł a o ł l  H e t m a n a  l i  l O ł l  w domu JO. księcia Prn.ńsklogo,
liupuje i sprzedaje p# bursie dzienn^ur

papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie listy zastawne i obligi pierwszeństwa, tudziei monety srebrne
złote, jako teł wszelkie losy.

K zupony w s z e l k i e  w y p ł a c a  s ię
Dod nąjkorzystnlejgzem i warunkami.

W ę g le r f tk ie  IO O  g u ld . Iowy p re m io w  e , których ciągn. d. !5. l is to p . br. 
'T u r e c k ie  4 0 0  f r a n k o w e  lo sy , z 6 ciągnieniami rocznie 
K a lp ż . s d sk o -m e ln in ^ s k k e  lo s y , z 3 ciągnieniami rocznie. 
L o s y  R u d o lf a ,  z 2 ciągnieniami rocznie. 
ŁoAy k r e d y to w e ,  z 4 ciągnieniami rocznie. 
■jusy p a ń s tw o w e  z  r .  1 * 0 4  z 5 ciągnieniami rocznie.
Te i wszystkie inne losy są do nabycia po kursie dziennym w powyższym kantorze wymiany.

K le c e n ia  z  p r o w in c j i  u s k u te c z n ia ją  s le  j a k  n a jś c iś le j .

dla handlu i przemysłu
podąje do w ia d o m o śc i

że wydaje

A S Y G N A T Y K A S O W !
procentowe za S  dniowem wypowiedzeniem 

*  3 0 1835 1 - ?

« a
"VI Rśeiciele i dawcy: W italii "W. Suochowski i J .  L&sl. B odiltoi odpos.ec.zialny Rewakowica Henryk. Drukieu Kornela Pili1}!*.


